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W  d n iu  3 hm . m ia łem  sposobność 
pisać n a  tym  miejscu, że losy Rusi Za 
ka rp ack ie j  b ędą  doskonałym  s p ra w ­
dzeniem stopn ia  za in te resow ań  Nie­
m iec i W łocn  w  ty m  regionie E u ro p y  
oraz  siłomierzem, k tó ry  u jaw n i  n am  
stopień efektywmych możliwości k a ż ­
dego z tych  pańs tw  w basenie  D u na ju  
W  tym  bow iem  punkcie  „oś“ Berlin 
— Rzym  nie is tnieje jak o  układ soli­
darny. Odwrotnie, tk n ię ta  jest n iem o­
cą wobec ostrych  sprzeczności mtere- 
só\y W łoch  i Niemiec.

P rzy tem  niemożliwy jest k o m p ro ­
mis. Albo bowiem  utw orzy  się gran ica  
polsko-węgierska i dw a na rody  histo 
ryczne, zespolone terytorialnie, zagro­
dzą N iem com  drogę ekspansii  k u  U- 
krainie, a sek u ru jąc  w  ten sposób rów  
niez pow ażnie  bezpieczeństwo i in ­
nych państw  tej strefy, albo Polska  i 
W ęgry  zostaną  przedzielone k o ry ta ­
rzem, w k tó ry m  rękam i K arpatorusi-  
nów  i U kra ińców  gospodarzyć będą 
Niemcy, przygo tow ując  sobie szlak po 
chodu do Odesy. Polska  w ty m  w ypad  
ku byłaby ujęta  w kleszcze, k tó rych  
ram iona  s tanow ią : P ru sy  W schodn ie  
od północy a Słowacja  i Ruś Z akarpa  
cka — od poiudnia .

Gra jeszcze rozegrana  nie jest. Do­
tychczas jed n ak  p rzew aga w  zapasach  
zdaje się być^ wciąż po  s tronie  niemtec 
kiej.

P rzede  w szystk im  Słowacy z d r a ­
dzają  d u żą  surowość polityczną. Są 
wyraz'nie szczuci przeciw  Polsce. Cze 
si nigdy nie w ykazyw ali  silniejszej wo 
li walki W  sw ym  sk ra jn y m  oportuniz  
mie zmienili ty lko  p ro tek to ra .  H ołdo­
wać zda ją  się tem u, k tó ry  trzy m a  ich 
od  6 tygodn i dosłownie w swej p a sz ­
czy. Słowacy zaś, ja k  gdyby zam ierza 
ją podążyć  w ich ś lady  i pogodzić się 
z ro lą  swego k ra ju  jako  t rak tu ,  służą 
cegu do p rzem arszu  g e rm an izm u  na 
podbój E u ro p y  W scnodniej.

Rzeczpospolita  Polska  chciała  w 
tym  narodzie  widzieć am bicje  do g ra ­
nia roli podm io tu  politycznego. To 
też p rzystępow ała  do regulacji  g ran i­
cy polsko-słowackiej z na jda le j  posu 
ruętyin um iarem , by u szanow ać  intere 
sy i drażliwość dom niem anego  p rzy ja  
znego p a r tn e ra  w bliskiej przyszłości.

W  tyTch w a ru n k a c h  z polskiej stro 
n y  poprzestano  na  d ro b n y ch  p o p ra w ­
k ach  granicy, pozostaw iając  rozległe 
połacie rdzennie  polskie na  Spiszu i 
O raw ach  w ręk u  Słowaków. Niestety, 
rycerskość i w span ia łom yślność  z n a j ­
du ją  rezonans  w łaściwy jedynie  w  śro 
dow isku  o odpow iednim  poziomie kul 
tu ry . Czyżbyśm y mieli się w tym  miej 
scu zawieść w  naszych  rac h u b a c h  psy 
chologicznych?

Złe cienie rzu ca  na powyższe zagą 
dnienie  ko n d u ita  Słowacji w  ostatn ich  
tygodniach. Zdaw ałoby się, że sp raw a  
niepodległości nie jest w  B ratysławie 
ro zu m ian a  jak o  n akaz  wieczystej, nie 
ustępliwej walki, a raczej jak o  sztuka 
doraźne j  gry  i p rze ta rgów  z m ocn ie j­
szym.

Czesi przeszachrow ali  już  p o d s ta ­
wy swej n ezawisłości i zeszli niesław 
nie z pola, bez poryw ów  walki, do ro ­
li w asa la  niemieckiego. Ołiyż nie p o ­
ciągnę!’ za sobą n a ro d u  słowackiego, 
k tó ry  p róbu je  do tąd  t rzym ać  się P r a ­
gi i iść w ogonie jej polityki.

Skąd  inąd  znów  wyniszczone i zbie 
dm ałe  od 20 la t  W ęg ry  nie czu ją  się 
m ocno  w siodle i z t rudnością  odna  jdu 
ją  du ch a  hero izm u, nie m a ją c  n a  u s łu ­
gach swej woli czynu odpowiedniego 
zbrojnego ra m i inia.

Nie da się też wiele powiedzieć obe 
cm e o tym , czy i o ile angażu ją  do 
walk i o granicę polsko-w ęgierską swo 
je  możliwości W łochy.

N atom iast osta tn io  w yjaśn iła  się v; 
grze pos taw a Moskwy, j u ż  przed  pa

(9) skończenie na sir. 2)

W . W ielhorski.

*rpf, Bartei na Zamku
WARSZAWA, (Pat). P a n  P rezyden t 

I Rzeczypospol-tej p rzy ją ł  w czo ra j  se- 
|n a t o r a  prof. K azim ierza  Bartla .

Pan Prezydent 
wśród podchorążych

WAR5ZAWA (Pał). W  rocznicę pow- 
I słania lis ;o p ad o „eg o  tradycyjnym zwycza 
l em podcnorążow ie O D chodzili uroczyście 
| swe święło.

W  ramaoh uroczysości kom panie pod-
I chorążych przymasizerowały na dziedzi-

,ec zamkowy, g d iie  ustawiły się w czwo
I I  obok.

Do podchorążych wyszedł Pan Prezy 
|a e n ł  R. P. proif. ig.iacy Mościcki w otoczę 

u sw ego dom u w ojskow ego i generali 
|cji.

Pan Prezydent R. P. wygłosił d o  pod 
horęzych krótkie przem ów ienie, w któ­

rym, 'nawiązując do tradycji listopada 1831 
r. i sierpnia 1924 r. wyraził przekonanie, 
iż podchorążow ie zawsze okażą się g o d ­
nymi swoich pop rzedn ików, po czym 

! -zniósł okrzyk „Niech żyją podchorążo- 
I rie, niech żyje patriotyczna m łodzież poi 
ska“ .

m m  i i i i i
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pracowników tiw iytry j publirznch
PARYŻ, (Pat). N a k ilkanaście go­

dzin przed zapow iedzianym  straj­
kiem , którego najw ażniejszy m om ent, 
a m ianow icie strajk  kolejow y, w yzna  
czony został przez zw iązek zaw odow y  
kolejarzy na godz. ■* rano z wtorku  
na środę, czynione są jeszcze rozpa­
czliw e próby zapobieżenia k on flik to ­
wi. Tc w ysiłk i w kolach  parlam entar  
nych i w kołach prasow ych n ie budzi 
iy jednak żadnych w iększych  nadziei 
na zapobieżenie konflik tow i. Obie 
strony zaangażow ały się  jednak tak  
dalece, ze w szelki kom prom is m u­
siałby w  konsekw encji oznaczać dla 
jednej albo drugiej strony odwrót.

Przed południem  na w szystkich  
gm achach urzędow ych Paryża rozle­
piono plakaty urzędow e, noszące w  
nagłówku dw ie skrzyżow ane chorąg­
wie, takie, jak zw ykle w idnieją na

afiszach m obilizacyjnych , a zaw iera ­
jące dekret o pow ołaniu  przym uso­
wym  w szystk ich  pracow ników  insty  
tucyj użyteczności publicznej.

W szyscy zatem  pracow nicy nie 
tylko kolejow i ale rów nież koleji po 
dziem nycli, autobusów  itd. są od w czo  
rajsze«o noiunnia zm obilizow ani.

PARYŻ, (Pat), Paryż zaczął już 
w czoraj od godz. 18 żyć pod znakiem  
strarku.

P ierw si rozpoczynają strajk zece-

rzy, którzy w  m yśl instrukcji sw ego  
związku zaw odow ego m ieli odm ów ić  
pracy w  drukarniach już od chw iłi 
wypuszczenia ostatniego wydania w ie  
czornego, tak aby wydani;-, prow incjo  
nalne, datow ane na ś i ^ ę ,  nie m ogły  
się  już ukazać.

Tak sam o najwięKsza instytucja  
kolportażow a tzw. zakłady H achcte‘a, 
o godz. 18 zaprzestały pracy, odm a­
w iając ekspediow ania na prow incję  
dzienników  i tygodników  
   m m m m m  m i m  i a

Monifsstacie w Bułgarii
z* przełączeniem utraconych ziem

Muzeum b. Litewskiego Twa Naukowego
będzie otwarte

Powstanie również nrnaie towarzystwo
naukowe

WARSZAWA, (Pat). P olska Agen­
cja T elegraficzna kom unikuje urzę­
dowo:

M inisterstwo Spraw W ew nętrz­
nych pow zięło  decyzję udzielenia zez 
w olen ia na otw arcie m uzeum  etnogra  

| licznego ze zbiorów  b. L itew skiego

Tow arzystw a N aukow ego w  W ilnie  
przy tow ai zy&twie o charakterze nau  
kow ym .

Statut tego tow arzystw a po opra 
cow aniu zostanie zatw ierdzony przez 
władze kom petentne.

PARYŻ, (Pat), ńgenc ja  H avasa  do 
nosi z Sofii, że m an ifes tac je  d o m ag a ­
jące  się p rzy łączen ia  o d e rw an y ch  od 
m acie rzy  te ry to r ió w  b u łg a rsk ich  od ­
b y w ały  się w 'ciągu całego dnia. P o ­
dobnie  jak  i w nb. sobotę. '

Policja  starała się rozproszyć m a­
nifestantów , w  czasie starć k ilkanaś­
cie osób odniosło rany.

W ładze  po licy jne  w s trzym ały  ru ch

ko łow y i pieszy w dzielnicy poselslw  
oraz  w okolicach p a r la m e n tu  i rady  
m in is trów . U niw ersytet został zanik- 
nię na czas dłuższy.

D oroczny  z jazd oficerów rezerwy, 
o b ra d u ją c y  w Sofii uchw ali ł  rezo lu ­
cję d o m ag a jącą  się przyłączania do 
Bułgarii w szystkich  ziem  oderw anyeb  
od państw a traktatem  w  N euilly.

Rew olta na Rusi Podkarpackiej
Obozy lronc«nfracy'ne *rz*p®łilone

Toasty na cześć armij 
polskiej i litewskiej

Mi”. Girrfriiy narutfcwej Litwy na przyjęciu
polskim

RZYM, (Pat). Agencja Stefani do­
nosi z Huszt: ludność karpatoruska  
doprow adzona do rozpaczy głodem  i 
okrucieństw em  żandarm ów  czeskich  
zorganizow ała rew oltę.

Przygotow ania zostały  w ykryte  
przez żandarm erię, która aresztow ała

000 osób i osadziła je w obozie k on­
centracyjnym  H om m ona.

W ładze czeskie urządziły już dwa  
obozy koncentracyjne na Rusi Pod  
karpackiej w  H onnnona i Varanne. 
W  oba obozach panuje już przepeł­
nienie.

A  lak M o s k w y  na partię Białorusi

KOW NO, (Pat). Attache w ojskow y  
R. P. w  K ow nie płk. M itkiewicz-Żół- 
tek w ydał oDiad na cześć naczelnego  
w odza arm ii litew skiej i m inistra  
obrony narodow ej gen. R asztikisa i 
jego m ałżonki.

W  przyjęciu w zięli udział szef 
sztabu głów nego gen. Czernius z m ał 
żonką, szereg w yższych oficerów  li­

tew skich , poseł polski w  K ownie m in. 
Charwat z m ałżonką oraz dziekan at- 
taelics w ojskow ych w K ownie pptk. 
D egiaw s z m ałżonką.

W ym ieniono toasty na cześć ar­
mii litew skiej i na cześć arm ii p o l­
skiej.

Przyjęcie odbyto się w  ożyw ionej 
i serdecznej atm osferze.

MOSKWA, (Pat). „Prawda" w spe 
ejalnej korespondencji z M ińska do­
nosi, że Centralny K om itet Partyjny  
B iałorusi nie reaguje dostatecznie na 
sygnały  o  w rogach ludu. Podobnie za  
chow ują się  liczne obw odow e i rejo­
now e kom itety partyjne Białorusi. 
Jak dziennik stw ierdza, ludzie, z w i­
ny których całym i m iesiącam i m ary

nują się ostre sygnały  polityczne nie  
zostali pociągnięci dotychczas do od 
p ow iejz ia in ości.

Atak „Prawdy" na Centralny Ko­
m itet Partii B iałorusi, oraz na jej ko  
m itety lokalne posiada w szelk ie ce­
chy zapow iedzi w iększej czystki w  
organizacjach partii republiki b iało­
ruskiej.

Likwidaca lóż masońskich w Poznaniu
Pokowania handlowe polsko-litewskie

z o $ ' u l g  / c r i
KOWNO, (Pat). W czoraj poseł R. 

iP . Charwat przedstaw ił litew skiem u  
I m inistrow i spr. zagr. Ł ozorajtisow i 
przew odniczącego delegacji do roko­
wań handlow ych polsko-litew skich  

jp. W szelakiego. W czoraj rów nież od

było się pierw sze plenarne posiedzę  
nie obu delegaeyj, po czym  rozpoczę­
ły się  obrady w 3 kom isjach. D ziś 
m in. Lozorajtis w ydaje obiad 
cześć delegacji polskiej.

na

POZNAŃ (Pat) W związku z wejściem 
w życie dekretu antyrmsońskiegc starost 
wo grodzkie poznańskie zarządziło !ikyvi- 
dację trzech istniejących w Poznaniu Lor 
a mianowicie: „Johanhis Freimaurer Loge

zum Tempel der Einfracht" 
ge" i „Amicitia".

.Kosmos Lo-

Wszystkie lokale zlikwidowanych 
zostały urzędowo opieczęrcwane.

lóż

Testament Ataturka
ANKARA, (Pat). W czoraj oficja l­

nie otw orzono testam ent nozostaw io  
ny przez zm arłego prezydenta Turcji

B O ' Z S e s m u e r S S

szereg afefśSw terroru
BUKARESZT, (Pat). Stan zdro 

lw ia  rektora uniw ersytetu  w  C.Iuj Ste- 
fanescu Goaga, który padt ofiarą za­
m achu b. studentów,, jest w  dalszym  
ciągu bardzo pow ażny. Zdaniem Icka 
rzy, czuw ających nad jego łożem  nie 
nta nadziei na utrzym anie go przy 

| życiu.
W edług inform acyj, pochodzących  

od w ładz policyjnych , tożsam ość na­
pastników  została stw ierdzona.

W czoraj w ieczorem  na dw orcu w  
Cluj aresztow ano człow ieka, w które 
go teezce znaleziono liczne naboje  
dynam itow e. Jak przypuszczają, mia 
ły one służyć do dalszych zam achów .

W  restauracji w Targu Jiu w ybu­
chła bontba, raniąc ciężko 5 osób, 
znajdujących się  w tym  lokalu.

Z T im iscioara w  Transylw anii do 
noszą, iż w  tam tejszym  teatrze 
m iejskim  w ybuchła bontba, zabijając  
3 osoby, a raniąc 11.

W czorajsza prasa poranna odpo­
w iedzialność za te zam achy zrzuca na

członków  rozw iązanej organizacji 
„Gwardia Żelazna".

W ładze adm inistracyjne zarządzi­
ły  zam knięcie gm achów  uniw ersytec­
kich w Ciuj. Aresztow ano biikunastu  
studentów  w ydziału m edycznego. W  
m yśl w ydanych przez policję zarzą­
dzeń, w ychodzenie na ulicę m iasta  
po godz. 9 jest zabronione.

Anglia emituje pożyrzkę na zgolenia
LONDYN, (Pat). Sir John Sim on  

ośw iadczył w Izbie Ginin, żr rząd bry 
tyjski będzie m usiał em itow ać now ą

pożyczkę by pokryć w ydatki zw iąza­
ne z  olrroną narodow ą.

Kemala Ataturka.
Cały sw ój m ajątek w pieniądzach, 

papierach w artościow ych i n ierucho­
m ościach Ketnal Ataturk zapisał re­
publikańskiej partii ludowTej, jedynej 
partii, istn iejącej w  Turcji.

Chociaż dokładna w artość pozo­
staw ionego przez Ataturka m ajątku  
nie została ściśle określona, przypu­
szczają. iż w ynosi ona ok, MILIONA 
FUNTÓ W  SZTERLINGÓW.

W  testam encie są  w ym ienione rów  
n k ż  trzy zapisy: p ierw szy dotyczy
siostry Ataturka M akbui i jej córek, 
oraz letn iczk i tureckiej porucznika  
Guekczen, znanej w’ Turcji pod naz­
wij „latającej am azonki". Jest ona 
jedyną kobietą oficerem  lotnikiem  w  
służbie czynnej.

Drugi zapis zapew nia dzieciom  
obecnego prezydenta Inonu kończenie  
studiów  w najlepszych zakładach nau  
kow ycli. Trzeei zapis dotyczy stow a­
rzyszenia rozw oju języka tureckiego  
i h istorii.

Już za sw ego życia Ataturk znacz  
ną część sw ego nieruchom ego m ająt­
ku przekazał państw u.
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WARSZAWA. (P-at.) W czorajsze Dle- 
oarne posiedzenie ___

Sejmu
pośw ięcone byfo debacie nad sprawo­
zdanym  komisji regulam inowej, pow oła­
nej dla rozw iżenia regulam inu Sejmu.

Sprawozdawca pos. Szczepański jm ó- 
wil szczegółow o zmiany w p'ow adz one 
do regulaminu przez kom sję

Pierwsza zmiana w iprowadla do  arł. 4 
nowy usięp tej treści: „Poseł w /b rany  na 
marszałka Se^mu uda się b e ' rwłocznie do 
Prezydenta Rzeczypospolitej w celu uzy­
skania zgody na przyjęcie w yboru, po 
czym złoży Sejmowi stosowne ośw iadcze­
ni*3 Inne znvany w tym artykule są kon­
sekwencją rej zm ian/ merytorycznej.

Druga
POPRAW KA ISTOTNA 

acdyczy liczby podusów pod wnioskami 
poselskim’. Wprowadza się do arf. 33 po 
słano* etłie, że projekty ustaw i inne wnio 
ski poselskie mogą być przyjęte do laski 
marszałKcwskiei, leżeli są poparte podpi­
sami co najmniej 15 postów.

W DYSKUSJI 
pierwszy zabrał głos pos. Jóźw ak (z Fo 
znama). Twie.dzi on, że p roponow ane 
zm any byłyby dot>re gdyby w skład Sej 
mu wchodziły part e. Garstkę posłów  nie 
zależnych krępow ać b ęd z ie  w działal­
ności zmiana par, 33. Mówca wskazuje, 
że sam jest członkiem OZN, ale jest fa­
natykiem zjednoczenia ideow ego a ńie 
m echanicznego.

W imieniu zjednoczenia narodu prosi 
o odroczenie zmiany par. 33, gdyż wbija 
ona klin między społeczeństw o polskie, 
pos. Dudziński (Bydgoszcz) twierdzi, ze 
popraw ka do  par, 33 stanowi nawról do  
złycn praktyk parlam entarnych.

Nawraca ona do  „m achlojek parlamen 
łernycl , gdzie zabiegi o uzyskanie p o d ­
pisów p o d  wniosek nabierają charakteru 
starań o żyro weksla, za które przyjmuje 
się zobow iązańre popierania wniosków 
:nnvch grupek.

Przeciwko oopraw ce w ypow iedział się 
szereg innych posłów  oraz przedstawicieli 
Żyaów  i Ukramców.

Po przem ów ieniu referenta przysfąpio 
no do  głosow ania.

Wnioski m,iiei*zości odrzucono, po­
czym

PRZYJĘTO POPRAWKI KOMISYJNE.
Pos. Sotnmersfein wniósł 

INTERPELACJĘ
do prezesa Rady Ministrów i ministra spr 
wewn. tudzież do  ministra w. r. i o. p. 
w sprawie braku bezpieczeństwa na wyż­
szych uczelniach I popełnionych na Ich 
terenie ciężkich zbrodni. Na fym posie­
dzenie zakończono.

WARSZAWA. (Pat.) O godz 17 
SENAT

odbył swe d ru g ’e posiedzecue plenarne

pod wnioskiem poselskim 
- pod senatorskim

Ślubowanie złozył senator Kcrnke.
Przystąp c to  do  porządku dziennego , 

tj. spraw ozdania komisji regulam inowej 
o zmianach w tymczasowym regidam inie 
Senatu.

■Komisja p roponu je  aby arf. 4 zamienić 
w p. awo pisane dotychczasow ą tradycją, 
po legającą na tym, że senator wybrany 
marszałkiem przed przyjęciem tej godnoś 
ci upewnia się, czy G łow a Pańsrwa nie 
ma zastrzeżeń co do  iegc osoby. Druga

zmiana dotyczy art. 33, który traktuje c> 
wnioskach i interpelacjach. Co d o  n te r-  
pelecj' zmiany nie ma, natomiast jeżeli 
chodzi o wnioski, to w przyszłości bę­
dzie wymagane co najmnej 10 podpisó v.

W  DYSKUSJI NIKT G ŁO SU  NIE 
ZABIEGAŁ, 

w obec c :ego przystąpiono d o  głosow a­
nia. Na życzenie sen. Prystora a łosow ano 
odd  zielnie nad tymi dwiem a popraw ka­
mi. O bie zostały przyjęte.

2. XII. mowa ludretowa cepremfcra
WARSZAWA, (Pat). Dn. 2 g n id  

n ia  o godz 11 na  pos iedzeniu  Sejmu 
p. w ic e p re m ie r  i m in is te r  sk a rb u  inż. 
E. K w ia tk o w sk i  wygłosi p rzem ów ie -

Kta bądde re ćaktorem 
„Gaiety Palsk ier?
W czorajsza „G azeia Polska" zamiesz­

cza następującej treści w iadom ość;
„Szef Obozu Zjednoczenia Narodowe­

go, pos gen. St. Skwarczyńskl, zwolnił 
w dniu 28 bm. senatora ppłk. Bogusława 
Miedzińsktego z obowiązku naczelnego 
redaktora „Gazety Polskiej".

U fc lij .

Z ł f y  —  PsTttunn
KATOWICE (Pat) W czoraj odby to  się 

uroczyste otwarcie pow ow ybudow ane; li 
nii kolejow ej Żory —  Pszczyna. Linia ta 
dfugości 2 2  km, jest dalszym ciągiem od 
cinka Rybnik —  Żory, k tórego oddanie do 
użytku na«*ąpiło p rzed  ctwoma laty.

O dcinek linii Zory — Pszczyna po ­
większa skrócenie odległości z Rybnika 
do d z :ed z ;c, Żywca, iuchei| i Z akopanego  
o dalsze tO Km

W*ikn i  r ry s te m ?
ra pograniczu misko- 

łotews*t’iT«
W pow iecie iłtuksztańskiim na Łotwie, 

graniczącym z powiatem  brasławskim, w 
buchta epidem ia pryszczycy, w ob»c cze­
go zaszła konieczność wydania szeregu 
zarządzeń, zmierzających do  niedopusz­
czenia rozszerzenia s ę epidem ., w pow .e 
cie brastawskim.

Ponieważ obecnie wracają z Łotwy do 
Polski m asowo robotnicy sezonowi, prze­
to koniecznym stało się zorganizow anie 
pumktów dezynfekcyjnych na granicy pol­
sko- łotewskiej.

W  celu om ów ienia tych spraw z wła 
dzami łotewskimi udał c ę d ^  Łoiwy wo­
jewódzki inspektor weterynarii weterynarii 
dr M ieczysław RymKiewicz.

nie budże tow e.
P rzem ó w ien ie  to t ra n sm ito w a n e  

będzie z sali se jm ow ej na  wszystkie  
rozgłośnie  Polskiego Radia.

Dekoracja rannych
CIESZYN (Pat), Dowodca sam odzielnej 

gruy operacyjnej „Śląsk" gen. Rorhowski 
w otoczeniu oficerów  szlabu dokonał w 
szpdalu potowym w Cieszynie Zachod­
nim deKoracji oficera sw ego sziabu kpi. 
MLińskiego oraz podoficerów  i strzelców 
rannych w starciu z wojskiem cze­
skim, jak;fc miało miejsce w do. 25 bm. 
podczas zaijmcwaTa przez oddziały  pol­
skie przyznanych P okce ‘erenów  w r~;o- 
nie C zadeckiego —  krzyżami zasługi za 
dzietność.

•  i » ,  ,/ ' ; e -t;,
/
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| ‘ • ' f ó r J  
? J

s f cB. .

SUXNIE wełniane z bardzo 
praktyczn. mater. Zł 35 i

SUKNIE jedwabne w m oda. 
kolor. Cena reki. Zt 43 i

W! LNY sukniowe we wszys.. 
kolorach szer. 145 cm Zt

JEDW AdlE w pięknym gat. 
na suK nie wizytowe Zł

SZALE czysto wełniane duże
Zł

KOSZULE zetlrowe w m oda., 
paski z 2 kołnierzami Zł

30??

G Ą1
5̂ 2 

1 K
6Le

Tysiące r6żnych podarków 
i zabawek.

Ozdoby cho nkowe.

JABfcKOWSCY
m a g a z y n  z a d o w o l o n y c h  k i i e n r o u L t . -

ciisoortacja zwłok ś. p. mira Rago

JU Z  R O Z P C C Z EU SM Y  N flS Z ą  T flU ią

sprzedaż przedświąteczną nłócfen
i w y ro b ó w  b :e3i£n!anych po cenach fabrycznych

Kilkutysięczną ilość r e s z t e L ś  wyprzedajemy teraz 
po c e n a c h  n i ż e j  w ł a s n e g o  k o s z t u

I I B ł a w a t  F a l s k i
W ino. Wielka 28, til. 15-92.

■  i (

Z OKOPANE, (Pat). W c z o ra j  od ­
by ła  się whjSowym T a rg u  u roczysta  
ek sp o r ta c ja  na dw orzec  ko le jow y, a 
skąd do W arszaw y , zwłok ś. p. m a jo ­
ra  S te fan a  Rago, poległego w służbm 
dla o jczyzny w  dn. 27 l is to p ad a  na 
Prze łęczy  Zdzia rsk ie j  od ku li  cze­
skie j.

T ru m n a  ze zw łokam i ś. p. m ajo ra  
Hago zosta ła  b ezpośredn io  p o  p rz y ­
wiezieniu z P o d sp a d ó w  przen ies iona  
do kościoła  p a ra f ia ln eg o  w N ow em  
T arg u ,  gdzie spoczęła  na k a ta fa lk u ,  
p rz y b ra n y m  kw iec iem  Na t ru m n ie  
z łożono hełm  oraz  o b n ażo n ą  szab'ę.

Cała św ią tyn ia ,  tonęła  w powodzi 
św ia te ł  i zape łn iona  bida  t łum am i 
m iejscow ej i okolicznej ludnośc i z ca ­
łego pow ia tu .

Miejsce za k a ta fa lk ie m  zajęła żo­
na  i na jb liższa  ro d z in a  ś. p. m a jo ra  
Rago.

Po  nabożeństw ie  na sw ych  b a r  
k a c h  t ru m n ę  ze zw łokam i zm arłego  
ś. p. m a jo ra  Rago wynieśli koledzy, 
sk ład a jąc  j ą  na ry d w a n ie  ża łobnym

Za t r u m n a  p os tępow ała  najbliższa 
rodz ina  zm arłego. "M a tk ę  zm arłego  
p ro w ad z i ł  dow ódca.

Sprzed kościo ła  k o n d u k t  ruszvł na 
djyorzec ko le iow y w śród  bicia dzw o­
nów i p ień  żałobnych.

N astępn ie  n ies iono  n a  poduszce 
k rzyż  ,,virtiiii m !,l i t a r i“ .

P rzed  ry d w a n e m  pos tępow ało  dn 
chowieristwo obok  ry d w a n u  z doczes 
nym i szczą tkam i b o h a te rsk ieg o  ofice- 
cera  pos tępow ała  s traż  ho n o ro w a , zło 
żona z żo łn ierzy  i pogo tow ia  ta t rzań  
ski ego. Za ry d w a n e m  p os tępow ała  ro 
dżina , k o rp u s  oficerski,  p rzedstaw icie  
le władz, u rzędów , r a d a  m ias ta  N o­

wego T argu ,  de legacje  podofice rów  i 
żołnierzy , p lu to n  h o n o ro w y  i niezli­
czone rzesze publiczności.

W  m om enc ie ,  gdy k o n d u k t  ruszył 
ulicami m ias ta ,  s a m o rzu tn ie  po zam y ­
k an o  sk lepy  i w zdłuż drogi u tw o rzy ł  
się gęsty  k o rd o n  publiczności,  k tó ry  
w m ia rę  p o su w a n ia  się k o n d u k tu  d o ­
łączał się do p o ch o d u  żałobnego, o d ­

p ro w a d z a ją c  zw łoki na  dw orzec  kole 
jow y, sk ąd  zostały  p rzew iez ione  do 
W arszaw y .

WARSZAWA (Pat). N abożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. majora Stefana Rago 
o d będz ie  się w dn. 1 grudnia, tj. w czwłt 
tek o godz. 10 rano w kościele garnizono 
wyim w  W arszawie, po  czyim nadąpi wy­
prow adzenie zwłok na cm entarz wojsko­
wy na Powązkach.

S. p

i . O T R  ( 3 Y ^ 3 Z E i / I C Z
Nadleśniczy Lasów Wsielubskicd

urodzo.iy 2 ?.VI. 1880 r., zmarł w Rabce 23.XI. 1938 r., 
o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym sm utku

żona, córki, syn, zięciowie I wnuk!

Wolsko polskie objęło wieś Leśnice
SZCZAWNICA, (Pat). W  niedzielę  

rano oddziały w ojska polsk iego przy­
były  na granicę I o godz. 10.15 łącz­
n ie z policją w kroczyły  do w si L eś­

nica. Ludność w itała  entuzjastycznie  
w kraczające oddziały. E m blem aty  
czesk ie zostały  zastąpione cmDlemata 
m i polskim i.

interwenci? angielska w Burgas
w sarawie zatrzymania ładunku zboża

o d p ro w a d z o n e  do p o r tu  P a lm a .
O k rę ty  te  w iozły  ła d u n e k  zboża 

ru m u ń sk ieg o ,  zak u p io n y  przez  rzad  
b ry ty jsk i  B u t le r  dodał, iż rz ą d  b r y ­
ty jsk i w ys tąp i  w te j  sp raw ie  z ca łą  
energią .

LONDYN, (Pat). P o d se k re ta rz  sta 
nu  B u t le r  ośw iadczy ł w Izbie Gmin, 
iż rząd  b ry ty jsk i  zwrócił się do władz 
w B urgos  d o m a g a ją c  się n iezwłoczne 
go zw oln ien ia  2 g reck ich  s ta tków , 
k tó re  zostały  p rzez  flotę pow stańczą

Kik?; pozory urielkiclr rzeczy
Okr& t g en . F ra n c o

internow?! 2 jarowce łotewskie
R Y G A  (Pał). Dwa parowce łotewskie 

,Lettonia" 1 „Ewerard" w drodze z An- 
I glil do Algieru z ładunkiem węgla zostały

zatrzymane przez okręt wojenny Hiszpa­
nii narodowe) I internowane wraz z za­
łogą w porcie Ceuta.

ru  tygodn iam i wiele osób było  zasko ­
czonych  zw rotem  p ra sy  sowieckiej, 
k tó ra  zaczęła dowodzić konieczności 
w spólnej g ran icy  polsko-węgierskiej.

Jeszcze dużo  wcześniej da ł  się 
stwierdzić f a k t  rozw iązan ia  po lsk i j j  
partii  kom unistycznej, dyrygow anej,  
ja k  wiemy, przez m oskiewski Komin- 
lern. W reszcie  w dn iu  2G l is topada  r. 
b. ogłoszono k o m u n ik a t  o podp isan iu  
przez a m b a sa d o ra  Rzeczpospolitej w 
Moskwie dra  Grzybowskiego oraz  ko­
m isarza  sp raw  zagraniczny cli ZSRR 
Litw inow a dokum en tu ,  s tanowiącego 
w spólną dek la rac ję  rządów  obu 
p ań s tw  o raz  o f ic ja lny  k o m e n ta rz  poi 
ski do tej deklarac ji .  K om entarz  
stwierdza „ trw a łą  i n iez łom ną wolę o- 
bu rząd ó w 11 lojalnego w y k onyw an ia  i- 
s tn iejących um ów  m iędzy Po lską  a 
Sowietami oraz w yraża  nadzieję, że ta 
..obustronna ten d en c ja11 będzie czynni 
krem. u s ta la jącym  należyte s tosunki 
na DOgraniczu polsko-sowieckim.

Podp isana  w Moskwie dek la rac ja  
polsko-sowiecka: 1) po tw ierdza  niena 
ruszalność s tosunków  sąsiedzkich, za

(3)okonczenie ze słr. 1)

g w aran to w an y ch  pak tem  o nieagresji, 
k tóry  pozostaje  w m ocy do 31 grudn ia  
1945 r., 2) w yraża  wolę* ożyw ienia  
s tosunków  hand low ych , 3) p o s ta n a ­
wia z likwidowanie  n ag rom adzonych  
incydentów  gran icznych  oraz za ła t­
wienie w szystkich  bieżących spraw , 
w yn ika jących  ze w za jem nych  s to sun ­
ków um ow nych .

O ceniając  wszystkie w ym ienione 
w ydarzen ia  łącznie, w ypada  przyjść 
do w niosku, że Sowiety ostatn io  pod 
dały rewizji swój s tosunek  do Polski, 
wiedzione lękiem  ekspansji  niemiec 
kiej ku  Ukrainie. Z dają  się one doce­
niać m ożliwość ścisłości w spółpracy  
polsko-węgierskiej na  przyszłość jako 
pozy tyw ny  czynnik  d la  siebie, a — od 
wrotnie  —  w  pozostaw aniu  Rusi Za 
k a rp a c k ie j  w składzie  Czechosłowacji 
dzisiejszej M oskwa widzi zapowiedź 
niecenia tam  ru ch u  ukra ińsk iego  
przez N iemcy i w y g ryw an ia  go prze  
ciw Sowietom Zresztą zapowiedź ta  u- 
rzeczywistnia  się już  od pewnego cza 
su na  terenie  tej prowincji.

Z d a je  się poza tym, że polityka nie 
m iecka  s ta ra  się po zy sk ać  dla swoich

celów i p rzychy lność  lub boda j  życz­
liwą neu tra lność  R um unii.  W izyta  o- 
s ta tn ia  k ró la  K aro la  ru m u ń sk ie g o  w 
Niemczech i u jaw niona  podczas  niej 
dążność do zaciemnienia s tosunków  
niem iecko-rum uńsk ich  na polu  gospo­
d a rczy m  posiada  zapew ne  i sw oją  
stronę polityczną, d y sk re tn ie  ta jo n ą  
do czasu.

Zatem  m a ły  i b iedny  k ra ik ,  za ­
mieszkały przez pół m iliona  c iem nych 
górali (po d o k onan iu  okro jen ia  go na 
rzecz Węgier) bez kolei szos, miast 
itp. p rodu k tó w  kultu ry , s ta je  się ośrod 
k iem  in try g  całe j  ś ro d k o w e j  i wschód 
niej Europy .

Niem cy z jed n e j  s t ro n y  a wszyscy 
przeciw nicy ich ekspansji  ku  U k ra i­
nie z drugiej  —  stanęli do jaw n e j  a 
równocześnie i podziem nej w alk i o 
przyszłość Rusi Z akarpackie j.

M aleńki obiekt za ta rgu  tw orzy  tu 
ciekaw ą dysproporc ję  z w ielk im i za in ­
teresow aniam i, jak ie  wzięły udzia ł w 
tych zapasach. Dla Polski w y n ik  ich 
mieć m usi bardzo doniosłe znaczenie.

,W. W ielhorski.

4  n t l e s ś ą c G
z 4 jitfzieienid schronienia mordercy

von Rati>’a

i

PARYŻ, (Pat). Przed izbą karną  
I stanęli m ałżonkow ie Grucnspan — 
stryj i ciotka m ordercy von Katha, 
itórzy odpowiadał* zs udzielenie m u  
ichronienia chociaż w iedzieli, iż |>o- 
llegał w ydaleniu  z Francji.

M ałżonkow ie Gruenspan zostań

Za u ra to w an ie  n asze j bezn ad zie jn ie  ch o ­
re j na  d y fte ry t i s z k a rla ty n ę  córeczki Do- 
lo tk i P e rso n e lo w i S zp ita la  Z akaźnego Miej 
skiego: P a n u  D yr. W alerem u  Giećgow dow i, 
Pan i D o k tó r Zofii W asilew skiej-Sw idow ej, 
Pani D o k tó r M arii W ołodkow icz, P a n u  Dok 
lo row i R om ualdow i O rłow skiem u oraz  Pan u  
A diunktow i K lin ik i D ziesięcej D ok to ­
rowi E ugeniuszow i Galicę ja k  rów nież  P i 
r.iom S io stro m  z O ddziału  O bserw acyjnego  
i P łon icznego  P. T eresie  P-arkicwicz, P. 
S tan isław ie  R ym kiew icz, P . Ju lii U rb an o ­
wicz, P. A nnie S aw ick iej i P . S tefauft Jeg- 
liń sk ie j

serdeczne B óg zapłać składają  
JANINA 1 TADEUSZ CYWIŃSCY.

skazani na 4 m iesiące w iezien ia  i  100

Katastrofa samolotu
rumuńskiego

CZERNIOW CE (Pat). Wojskowy samo 
lot rumuński spadł z wysokości 200 me­
trów na lotnisko Pipera z lakę silę, że pra 
wie do połowy zarył się w ziemię. DwocH 
lotników, kapitan Rarinka I pRat Golearu, 
poniosło śmierć na miejscu

Smscrć 22 górmfećw
W RO CŁA W  (Pat). W  miejscowcśsl 

Waldenbuig wybuchł w kooalni węgla 
skutkiem krótkiego spięcia pożar, którego 
ofiarę padło, fak się zdaje, 22 górników. 
Akcja ratunkowa nie została dotychczas u- 
kończona.

Wydobyto 9 zwęglonych zwłok. Na­
dzieja na uratowanie pozostałych 13 
ników jesł b. mała.
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N o ży ca m i p r s e ?  p ra s q
„P IE R W S Z A  BRYGADA".

„Czas" przynosi nas tępu jący  o b ­
razek  z życia stolicy.

CHÓR JAPOŃSKI ŚPIEW A  
„PIERW SZĄ BRYGADĘ".

Ambasador japoński Sakoh wraz i  
małi. wydali raut r, okazji przyjazdu 

zespołu „Takarazuk;". Salony ambasady 
japońskie.] zaroiły się gośćmi z« ster 
dyplomatycznych rzędowych, artystycz 
nych I prasowych

U wejścia salonu witałl gości amba­
sador Sakoł. wraz z małżonką! ubraną 
w japońsici strój narodowy —  kimono. 
W  tymże salonie ustawionych było w 
dwóch rzędach 30 pięknych Japone- 

czek, ubranych jednakowo w zielone 
spódniczki, pomarańczowo-zółte kimo­
na i sandałki na białych skarpetkach.

Po zapełnieniu się salonów, Japonki 
z teatru „Takarazurca" zaprodukowały 
kilka piosenek i taniec lakarazuka. Naj 
większe brawa otrzymały Japonki po 
odśp!ewaniu doskonałą dykcją dwóch 
strofek „Pierwszej Brygady".

W IĘ C E J  K O B IE T  DO SAMORZĄDU.
P an i W a n d a  G urzyńska niepokoi 

się w  „N ow ym  Kurierze" i Poznań) 
z pow odu  zbyt m ałego udz ia łu  kobiet 
w życiu sam orządow ym  i słusznie n a ­
wołuje  do udzia łu  płci pięknej w  w y­
bo rach  sam orządow ych.

W  tej chwili spcfećzr.ość kobieca 
słoi przed nowym egzaminem.

Tą próbą —  to wybory dc samo­
rządów. Idziemy do nich pod hasłem: 
w krżdej radz e miejskiej, w każdej 
radzie gromadzkiej muszą być kobiety! 
N e-haj więc tych kilkadziesiąt odpo­
wiednich nie wzdraga się kandydować, 
a te tysiące. Które bęaą głosowały 
niech je poprą solidarnie swym gło-. 
sem.

Tylko w ten sposób oorommy swą 
godność I prestiż, tak niefortunnie i 
lekkomyś!;re na szwank narażone sfa- 
newsskiem zajętym w wyborach do 
Sejmu.

Tylko w ten sposób damy przeko­
nywujący ciowód, źe interes swój włas 
ny rozumiemy, że wcale nie myśbmy
0 zrezygnowaniu ze zdobytych piaw
1 te ich sobie odebrać nie pozwolimy.
A rtykulik  ten, jeżeli chodzi o w y ­

bory  sam orządow e, jest  ak tu a ln y  i na  
Z iemiach W schodnich .

A W IĘ C  JEDNAK J E S T  M IEJSCE.
J a k  donosi p ra sa  f rancuska ,  republ. 

N icaragua w Ameryce Środkowe! 
m oże p rzy jąć  20 tysięcy em igran tów  
żydowskich.

Z Nikaragui donoszą. Iż do stolicy 
Managua przybyła onegdaj komisja z 
Polski, która lajmte się badaniem kraju 
dla osiedlenia Żydów polskich w Ni­
karagui. W skład k e r  ‘sp wchodzą dwaj 
Poiacy oraz dwaj Żydzi.

Nikaragua składa się z 17 depar­
tamentów i posiada milion i sto tysięcy 
mieszkańców.

Na razie udać się może do Nika­
ragui 20 tys. Żydów z Polskę którzy 
emigrować zaczną natychmiast po za­
kończeniu obecnych rokowań .dotyczą 
cych przede wszystkim ustalenia wyso­
kości Kwory, którą każdy em’giranf ma 
przywieźć do kraju.
Jeżeli Jeden niew ielki k r a j  może 

p r z j j ą ć  20 tysięcy,, to  tak ie  kolosy 
ja k  W enuzela ,  Columbia itd. m ogą 
p rzy jąć  znacznie więcej. Nie jesl więc 
jeszcze tak  źle z te renam i em igracy j­
n y m 1 w Ameryce Środkow ej i P o łu d ­
niowej

W Y K RĘTY  ANGLII.
„K urie r  P o ra n n y "  w dalszym  cią­

gu a tak u je  w y k rę tn ą  politykę Anglii 
w s tosunku  do Palestyny.

Rząd angielski uważa, że „podob­
nie jak nie można oddać Żydów pod 
panowanie arabskie, tak też należy us­
pokoić obawy Arabów, że dostaną się 
pod panowanie żydowskie". Miu. Mac 
Donald silnie podkreślił, że „zobowią­
zania Angtii wobec obu odiamów lud­
ności w Palestynie są również wiążą­
ce", b w rozwikłaniu skomplikowanego 
węzła palestyńskiego muszą dopomóc 
obie strony przez poczynienie wzajem 
nych ustępstw i zawarcie porozumie­
nia. W  ten sposób Anglia t ykręciła 
się od obowiązku otwarcia bram Pa­
lestyny dla emigracji żydowskiej.

W IĘ C E J  SZKÓŁ TECHNICZNYCH.
,,Express P o ra n n y "  pow raca  do b o ­

lesnego tem atu  b ra k u  sił w ykw alif i­
kowanych w przem yśle  polskim .

Rozwój COP-u wykazał, że dotych­
czasowy nr.sz stosunek do nauk tech­
nicznych był błędny. Trzeba go im'e- 
nić, zwiększając iłość irłod*itży w tech 
nieśnych szkołach średnich i wyższych, 
uposażając je lepiej, niż dotychczas, 
obn iża jąc  czesne, które nie może być 
ekwiwaleiem kosztów i skracając w 
miarę możności okres studiów.

Trudno bowiem przypuścić, żeby 
nasz rozwój gospodarczy, nasze uprze 
mysłowienie stanęły z powodu niedo­
boru Inżynierów I techników.

Nie ty lko zwiększyć ilość młodzieży, 
ale i szkół. B aranow icze np. pow inny  
mieć wyższą uczelnię techniczną. Poza  
tern młodzież po lska  z L itwy i Łotw y 
ksz ta łcąca  się w Rydze, lub  n a  Zaclio 
dzie, pow inna być b ra n a  pod  uwagę. 
T ak  sam o młodzież po lska  z Niemiec 
i Czechosłowacji. 1.
mm ■włTOiitHwwiia

108. rocznica powstania listopadowego
W czo ra j  n a  p lacu  Jezu ick im  od­

była się uroczystość  zaprzysiężenia  
p odchorążych  D yw j/y jn eg c  Kursu 
P iecnoty  Legionow ej.

Zaprzysiężenie  odbyło  się dorocz 
nym  zw yczajem  w d n iu  obchodu  ro ­
cznicy p o w stan ia  l is topadow ego.

Z racji tej rocznicy  wygłoszono 
okolicznościow e p o g a d a n k i  dla żoł­
nierzy' we w szystk ich  oddz ia łach  woj 
skow ych g a rn izo n u  wileńskiego.

P o dobne  p o g a d a n k i  i odczyty  od 
były się rów nież w szkołach  ś redn ich  
i pow szechnych .

W czo ra j  w siedzibie Z w iązku  Re­
zerw istów  (T a ta rsk a  5) odby ł sie sta 
ra n ie m  Kół Rezerw istów  II, IV  i VI 
w ieczór pośw ięcony  rocznicy  pow sta  
n ia  lis topadowego.

Na p ro g ra m  zlozyły cię: o d e g ra ­
nie h y m n u  „ W a rs z a w ia n k a "  p rzez  
ork ies trę ,  n as tępn ie  p rzem ó w ien ia  i 
re fe ra ty  okolicznościow e o raz  dekla  
m acje  i p ro d u k c je  w okalne .

W ieczó r  cieszył się du ży m  pow o 
dzenicm .

Po za’ęciu reionu czadeckiego

Rzut oka na most graniczny na rzece Kisuczy w Swierczyncwcu, na obecnej 
granicy polsko-słowackiej (po zajęciu rejonu C zadeckiego). Most Jezy na d rodze 

prow adzącej do  Czarnego i Skalistego.

u rn  n p  si m m  m i i i
z r  W S B s w & B m  b  O W u r s m u  s w e j

2 iws:d Ywrust* MrtO-KraficzBawcifcir w Slonimie
27 om. odbyt się w Stommie wielki 

zjazd delega tów  Polskiego Tow, Krajoz­
naw czego, pośw ięcony sprawom udogod  
nienia komunikacji Nuwogródczyzmy z 
Wilnem i W arszawą.

Na ziazd przybyli delegaci z Wilna, 
Baranowicz, W oikowyska, Brześcia n. B 
oraz liczni członkow ie PTK i reprezen­
tanci w ładz i organizacyj z terenu pow. 
Słonimskiego. Zjazd obradow ał pod  prze 
wodnicfwem burmistrza m. Sfonima.

Zebrani jednog łośn ie postanowili wy­
stąpić do  Dyrekcji Kolejowej O kręgu W i­
leńskiego z prośbą o poczyń śnie pew­
nych zmian w  rozkładzie jazdy pociągów  
ku,r?ując/ch pom iędzy W ilnem i W arsza­
wą a niektórymi miastami Nowog.ród- 
czyzny Dla udogodnien ia wiejskiej lud­
ności dojazdu do  kolei, zebrani wystąpili 
z wnioskiem do Dyrekcji O kręgu W ileń­
skiego o uruchom ienie kilku nowych przy 
stanków w Nowogi ódczyźnie oraz poczy

SarstuSot rozótł sią 
na n iedeftapnej s2sale

SAN FRANCISCO. (Pał.) Strażnicy rva 
wybrzeżu zaalarmowani rozkazem radio­
wym poszukiwania zaginionego samolotu 
komunikacyjnego, należącego do United 
Air Lines, odnaleźli szczątki rozbitego sa­
molotu na wysokiej, b. trudno dostępnej 
skale w pooiiżu Point Reyes na brzegu 
oceanu. Czterech pasażerów i trzech ludzi 
załogi niewątpliwie poniosło śmierć, 
gdyż przy szczątkach samolotu nie do­

strzeżono nikogo.
Jak przypuszczają samolot uległ ka­

tastrofie przy lądowaniu, gdyż nie starczy 
ło mu benzyny na dotarcie do San Fran 
cisco, względnie do lotniska Oakland.

Dotychczas strażnicy nie zdołali do­

trzeć do szczątków samolotu, gdyż wspi 
nanie się na skałę, na której nasiąpiła ka­
tastrofa, jest cgromnie niebezpieczne.

nie-rre szeregu dogodniejszych połączeń 
pom iędzy przychodzącym i i Odchodzący­
mi pociągam i na niektórych w ęzłowych 
stacjach.

Poza tym zjazd omówił szereg bolą ■ 
czek turystycznych Nowogrodezyzny, a 
między Innymi n iepotrzebny i nieżyciowy 
rygor stosowany przez Kontrolerów k o lc o  
wych w obec pociągów  popularnych, 
gdzie przeprow adzana jest często pośród 
wycieczkowiczów kontrola dokum entów  i 
wymaga się od  pasażerów  posiadania d o ­
w odów osobistych, co sprawia, że lud­
ność wiejska w większości nie pos ada- 
jąca dow odów  osobistych nie może brać 
udziału w zbiorowych wycieczkach ifp.

Posietizeitle włtefo Mel 
Rady WojEwdttektei

30. listopada r. b. o  goazm ie 10 vi 
wiotkiej sali konferencyjnej Urzędu W oje­
w ódzkiego W ileńskiego o d będz ie  się po ­
siedzenie Rady W ojew ódzkiej z nastę­
pującym porząctkiem obrad :

1) zagajen ie oraz odebiari.e  przyrze­
czenia od  cz ło rka Rady W ojew ódzkiej z. 
pow. postaw skiego —  J. Diużrrterwskiego.

2) p rzy ięo e  protokółu posiedzenia Ra 
dy w ojewódzkiej z dnia 14.XII 1937 r.

3) spraw ozdanie w ojew ody o ogól­
nym stanie wojew ództw a, dzsatainoic ud 
rrinistracji panstw uwej na obszarze w oje­
wództwa za r. 1937-38 i ważniejszych za­
mierzeniach na przyszłość oraz dyskusja 
nad tym sprawozdaniem ,

4 ) dyskusja nad wnioskami zgłoszo­
nymi przez członków Rady W o ewoclz- 
kie) (§ 19 rozp Min. Spr. W ewn z ciru 
28.III 1928 r.).

Piany inwestycyjne 
Nowogródrzyzny

i ursądiessgazti oma 
pitblicr- cgn

N ow ogródzka Rada Funduszu Pracy 
zaakceptow ała m. in. następujące postu- 
iaty inwestycyjne:

Ukończenie w bieżącym roku budowy 
rzeźni w Nowogródku I kontynuowanie bu 
duwy rzeźni w Ltazie jesi gospodarczą 
ko-n'ecznością.

W zględy zdrowia publicznego i wzgię 
dy gospodarcze wym agają również aby 
I w miastach mniejszych zwrócić uw^gę 
na palącą po trzebę tych urządzeń, a mia­
nowicie: konieczna jest ukończenie rzeźni 
w Kłecku, pobudowanie rzeźni w Ncwc- 
jelni, Horodzieju, Niieśweżu, Wołożynfe, 
Szczuczynie, Horodyszczu I Innych.

Należy z zadow oleniem  stwierdzić po ­
stęp w dziedzinie zaopatrzenia ludności 
w zdrową w odę d o  picia przez p rb u d o -  
warnie w odociągu w Słonimie. Budowa 
wodoriągu w Nowogródku umożliwi usu 
ni-ęcie jeanej z największych bolączek 
lego rodzaju w Nowogródczyźnie.

Pobudow anie w najbliższej przyszłości 
szpitala w Nowegrodisu, ośrodka zdrowia 
w Lidzie I kąpieliska w Nieświeżu posunie 
również naprzód sora wę lecznictwa

Palącą je d  także po trzeba rozbudowy 
szpitali w Szczuczynie, w Wołożynte I uru 
chom e i le  szpitala w Kłecku.

Potrzeby fe zostały uwzględnione w 
planie inwestycyjnym przy poparciu Fun­
duszu Pracy iw ro k  budi. 1939-40.
•  » * i  AA * KKKKK.KKk kŁŁAAku u u u u  U  kkjAkŁKI

a Książka kształci, bawi, rozwija £

] Czytelna Howcfd l
a Wilnu, ul. Sw. Jerzego. 3
3 OSTATNIE NO WOŚCI * f
3 LtKtura szkolna — Beletrystyka — - 
3 Naukowe — Wysyłka na prowincję n 
3  Czynne od 11 do 18. P
3  Kaucja 3 zł. Abonament 1.50 zt r

3 0 © . . ,
Właściciel dorożki cbrabował

go na
Niedawno zlikwidowana została niebez 

pic.zna banda, która, będąc w zmowie 
z dorożkarzem zwabiała pijanych pasa­
żerów w ciemne zaułki i 1m dokonywała 
rabunków.

Wczoraj policja aresztowała jeszcze jed 
nego właściciela dorożki który dokonał 
podobnego rabunku. Jest to właściciel

pijanego pasażera i wyrzucił 
bruk

dorożki Nr 309 Wincenty Łukaszewicz, 
za n. przy ui WiłKomierskiej 144 Ostat­
nio do dorożki Łukaszewicza na Zwierzyń 
cu wsiadł jakiś pijany osobnik i kazał się 
wieże na ul. ozkapi^rną. Dorożkarz jed­
nak dowiózł go na... Karolinki, łam ode­
brał 40 zł, wyrzucił z oorożki i spokojnie 
odjechał w kierunku miasta.

Zestaw ien ia  s ta tys tyczne  na  dob 
rze  ro zp lan o w an e j ,  w spółczesnej w j  
s taw ie  są  tak  b a rw n e  i p rze jrzys te ,  że 
n a w e t  dzieci chętiiie  p a t rz ą  na  owe 
ko lo row e  p lansze  i od,razu ro zu m ie ­
ją, co m a ją  one znaczyć.

Bieżąca W y s taw a  w Muzeum Na 
ro d o w y m  w W arszaw ie :  „W arszaw a  
w czoraj,  dziś i ju t ro "  —  to dw adz ie ­
ścia cztedy sale n ie  ty lko  świetnego 
p rz e k ro ju  stolicy we w szystk ich  fa 
zach je j  rozw oju , uzupe łn ionego  o<b- 
liczem przyszłości, w yglądem  ideal­
nym , ale rów nież  —  radość  d la  oka  
k tó re  wciąż n a p o ty k a  estetycznie 
sk o o rd y n o w an e  ksz ta ł ty  i barw y.

Ja k  słusznie  pow iedział Boy — 
m łodość  p rzech o d z i  z w iek iem  Do 
rośli s ta ją , z ah y p n o ty zo w an i  ko lo ro  
wością i pom v-downścią  eksponatów ) 
a dziew częta  w  m u n d u rk a c h  gim naz 
ja lnyeh  sk rzę tn ie  n o tu ją  c y f ry  i rze­
czowe d ane

W szelk i rozw ój m a  w  sobie coś 
zdum iew ającego , n iew ia rygodnego  
praw ie  T ru d n o  pojąć , że m a lu tk a  
dziew czynka  u ś m ie c h a ją c a  sie z k a r t

p luszowego a lb u m u  fo tografij ,  to ta 
sam a babc ia ,  k tó ra  razem  z nam i 
a lbum  w ertu je ,  p o chy la jąc  n ad  nim 
sw oją  siwą głowę i po m arszczo n ą  
twarz.

Analogiczne uczucie  ogarn ia  na 
widok średn iow iecznego  m iasteczka , 
okolonego czerw ien ią  m u ró w  ochron  
nych, jak ie  p rzeds taw ia  w n a tu r a l ­
nych k o lo rach  w y k o n a n a  m ak ie ta  
W arszaw y  sp rzed  sześciuset lat.

W  ow ych czasach  godłem  W a r ­
szawy by ła  T e t ra m o rfa ,  is to ta  cz łeko­
ksz ta ł tna  górą , oo d o b n a  do kobiety, 
do łem  —  zao p a trzo n a  w  szpony i o- 
gon p ie rzas ty .  Z biegiem  la t  p rz e o b ­
raz iła  się w sy renę  s  więc w y p ię k ­
niała j w ysz lache tn ia ła .

Zw iązane ze zm ian am i gran ic  
Polski p rzenoszen ie  stolicy z P o z n a ­
nia do K rak o w a  i z K rak o w a  do W a r  
szawy —  od m alo w u je  m ap a ,  um iesz ­
czona na ś ro d k u  sali p o d  szkłem. P o  
łożenie poziom e, jasno-z ie lony  k o lo ­
ry t, z uk ry teg o  źródła  b ijące  na  n ią  
św iatło  —  zam ieniły  ow ą zwykłą, ge­
og ra f iczna  k a r t ę  w  rozległe tło k ra  jo

brązow e, s tanow iące  p iękną ,  kolory  
styczną całość z ceglastym i m a k ie ta ­
mi m urów  o c b ro n y c h  i czerw onych  
domków, Model średnioyyiecznego 
b a rk a n a n u  o trzech  m o s tach  zw o­
dzonych stoi nad  tą  m ap ą ,  jak  nad 
świetlis tym jez iorem .

Granice  Po lsk i  sprzed wieków, 
w zestaw ien iu  z obecnym i, yvvdaią 
się po  p ro s tu  n iew iarygodne . W  XI 
stuleciu, za Bolesław a C hrobrego 
Polska  nie ty lko  o b e jm o w a ła  całą 
Czechosłowację, ale —  sięgała rów 
nież aż pod W ied eń  i Berlin. W  XVI 
stuleciu, za Z y gm unta  III  W azy, k ra j ,  
rów nie  im p o n u ją c y  w ro zm ia rach  
cofa się tyleż sam o na  w schód  ile w 
wieku XI by ł na zachód  w ysunięty. 
Polska od m o rz a  do m orza  zdaje sie 
już ba rd zo  ła tw a  do zrea lizow ania . 
Granice je j  ro z c ią ta ją  się da leko  za 
Kijów, w p o łudn iow ej części s tyka ią  
się n iem al z u jśc iem  D niep ru ,  a więc 
—  dob iegają  p raw ie  do Morza Azow- 
ddego.

N ajazdy  Szwedóyy w w ieku  XVII 
i na  p o czą tk u  wieku  XVIII —  rozro-. 
stu  stolicy nie zahai iow ały . W arsza  
wa ro zb udow uje  się a rządy  M ar­
szałka W ielkiego K oronnego, F ra n c i  
szka Bielińskiego, sp ra w o w a n e  m ię ­
dzy rok iem  1712— 17(>6, są dla niej

okresem  p rze ło m o w y m  w d o da tn im  
znaczeniu . Bieliński, pom iędzy  in n y ­
mi j u p o rz ą d k o w a ł  ulice, u regu low ał 
s tosunki bezpieczeństyya, k a z a ł  spo­
rządzić w ielk i p lan  m ias ta .

O kolony  p o d ob iznam i pa łacó w  
swej epoki, p lan  ów zdobi g łów na 
ścianę p ie rw sze j  sali W y s taw y  i do ­
bitnie św iadczy o ro zw o ju  urbanisty­
cznym  W arszaw y  yv tym  okresie.

P o r t re t  S tan is ław a A ugusta , u k a ­
zu jący d e l ik a tn y  p ro f i l  i m ą d re  oczy 
tego m iłośn ika  n a u k i  i sztuk? —  przy  
nom ina  rolę jego w dz ie jach  stolicy. 
Od S tan is ław a Augusta  bow iem  W a r  
szawa p rzeksz ta łca  się w  m ias to  no ­
woczesne. ro zb u d o w an e  z t ro sk ą  o e- 
s tetykę całości.

Czasy K rólestw a Kongresowego, 
to okres  rozkw itu ,  po  k tó ry m , z u t r ą  
tą samodzielności,  W a rsz a w a  zaczyna 
grzęznąć w chaosie  bezplamow ego roz 
rostu.

Kam ienica  yvarszawska. na ró w ­
ni z pa łacem , czy św iątyn ią ,  m a  swo 
ia historię, W  w ieku  XV goty-cka. w 
XVII —  renesansow a , w XVIII —  ba 
rokow a, na  p rze łom m  wiekóyv — 
em p iro w a  i neok lasyczna , w  XIX — 
zatraca  wszelki styl, a tym  sam y m  — 
wszelką więź z m o n u m e n ta ln ą  budo  
wą. P rz e o b ra ż a  się w ru d erę ,  obliczu

ną na kon ieczny  zysk, z ie jącą  zad u ­
chem  podw órza ,  m rocznego  i uitiga 
jącego n a ip ro s tszy m  w ym o g o m  higie 
ny. T a k i  s tudz ienny  „ r e z e rw u a r  p o ­
w ie trza",  to p o  p ro s tu  k u rz  i sadze 
puszczone w wir, upo rczyw ie  k r ą ż ą ­
cy w śród  m ieszkań

W  drug ie j  połowie XVIII stulec a, 
kiedy W a rszaw a  ch lub iła  się wspa- 
niałym i p a ła c a m i  i po  raz  trzeci zntle 
mała  styl swoicb g m ach ó w  —  Jego 
Mość P a n  Hi.meys, yruelce słayy- 
ny Cesarski D okto r ,  w D ru k a rn i  Xię- 
cia P ry m a sa  A rcy-B iskupa Gnieźnień 
skiego, tak ie  „S e k re ta "  d ru k o w a ł:

Na płynięcie k rw i  z nosa:
„Złapęć raka, którem u kom y Saj *U 

zerwać y wszystky krew będąc% w Szytee 
puścić y Raka do wody puściw szy. I 'tm  
Sierść z Zająca palić y dać wąchać «  
czasie k r » le  płynien!a“.

Na ból zęba:
„Chory trzym ający M agnes na bote- 

Jącem Zębie w kilka m inut boiu się  poz­
będzie. O koliczności które s ię  przy tym  
zachować m ałą są te, aby chorujący Twa 
rzy połow ę na pułnoc obrocik, n ie kto in­
ny, ale on  niech się dotyka M agnesem  
bolejącego Zeba“.

Na w ie lką  chorobę :
„Gdy ta choroba napadnie, dać chore*
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Normy światłe: 0
na pomcc zimową bezroootnym

Normy świadczeń na pom oc zimową 
bfezroootnym na 1938/39 r. dla poszczę 
gólnych grup społecznych zosiafy usta 
lone przez W ojew ódzki Obywatelski Ko- 
pirtel ZPB następująco:

A. ŚW IADCZENIA C D  HANDLU.
Przedsiębiorstwa handlow e, wykopu­

jące świadectwa przem ysiow e (patem y):
I kategoria w  granicach od 4000 do  

2 0 0 0  zł.
II kategoria w gran cach od 50 do 

500 zł.
II—b kategoda w granicach o d  35 zł 

Wzwyż w zależności od cbro tu  w 1937 r.
III kategoria w granicacn od  25 zł 

wzwyż w zależności od obrotu  w 1937 r.
IV kategoria ryczałt 5 zł.

B. ŚW IADCZENIA OD PRZEMYSŁU. 
Przedsiębiorstwa przem ysłow e op ła­

cają św iadczeń.a w wysokości od  1°/00 
do 3 °/00 w zależności od  cbro tu  osiągnię­
tego  w  1yj7 r.

C. ŚW IADCZENIA OD RZEM IOSŁA. 
Rzemieślnicy p o d d a ją c y  własny lokal

sklepowy opracają świadczenia w wyso 
kości 1 V20/00I nie posiadający —  
1°/00 od  obrotu w 1937 r. Rzemieślnicy 
nie posiadający lokalu sklepow ego i dla 
których me można ustalić oórofu opłacają 
ryczałt w kwocie zł 3.

D. ŚW IADCZENIA OD DOCHODU  
NIEFUNDOW ANEGO.

a) osoby Dozostające w  stosunku służ 
bowyim lub najmu pracy (funkcjonariusze 
publiczni, pracownicy umysłowi oraz fi­
zyczni) op łacają za pośrednictw em  swych 
pracodaw ców  nastęouijące składki od  mie 
sięcznego dochodu  neffo: 

d o  160 zł. —  Ć.2 0 , 
od  161 d o  300 zł —  & » /o 
o d  301 d o  600 zł —  1/2«/0, 
o d  601 d o  800 zł —  lo/o, 
od 801 d o  1 2 0 0  zł —  r / 2o/0, 
od 1201 d o  2500 zł —  2 %  
od  2501 zł wzwyż —  4% . 

b) emeryci swiaoczą wg identycznych skal 
i opłacają św iadczenia za pośrednictw em  
właściwych izb skarbowych lub zakładów , 
banków, i.istytucyj pblicznych i przedsię­
biorstw w ypłacających em eryturę w zględ 
nie opłacają św iadczenia z tytułu zajmo­
w anego lokalu.

E. ŚW IADCZENIA o d  d o c h o d u  
FUNDOW ANEGO.

a) wolne zawody- (lekarze, adwokaci 
itp.), rentierzy i+p. opłacający podatek  
dochodow y z jakiegokolw iek tytułu z wy­
jątkiem od  uposażeń oraz dochodu  osiąg 
n ię tego  z przedsiębiorstw , łub gospodar­
ki rolnai —  ponoszą świadczenia od mie­
sięcznego dochodu  wg następującej 
s<ali:

od  160 d o  300 zl —  ^ / o ,  
od  301 J o  400 zł —  s/4»/o,
od 401 oo  600 zl —  1®/o,
od  601 d o  1 0 0 0  zł —  2 % , 
o d  1001  do  2 0 0 0  zł —  2 V2% , 
od  2001 d o  3000 zł —  4 % ,
o d  3001 do  5000 zł —  5 % ,
od  5001 zł wzwyż —  6 °/o.

b) Własność nieruchoma. W łaściciele 
nieruchomości op łacający  podatek  docho 
dowy świadczą od dochodu  uzyskanego 
z 1937 r.

d o  1 2 0  zł —  2 0  gr,
'o d  121 d o  300 zł —  V.,o/o,

o d  301 do  600 zł —  s/4«/0,
od 601 d o  800 zł —  1 
od  801 d i  1 0 0 0  zł —  1 3 / 4 ° / o , 

od 1001  do  2 0 0 0  zł —  2 1/4% ,
od  2001 do 2500 zł —  3 % ,
od  2501 zł wzwyż —  4% .
Dla właścicieli nieruchomości now o- 

wzniesionych nie opłacających poda*ku 
dochodow ego , podistąwę wymiaru świad­
czeń stanowi 1li  rocznego dochodu brfto 
wg tablicy b.

C. ŚW IADCZENIA OD LOKALI. #
Świadczenia od lokali wynoszą: 
o j  lokalu 2 izbow ego zł 0.30 mie­

sięcznie w ciągu 5 m-cy,
o d  lokalu 3-izbow ego zł C.75 mie­

sięcznie w  ciągu 5 m-cy,
od lokalu 4-izbow eyu zł 2.00 mie­

sięcznie w ciągu 5 m-cy,
o d  lokalu 5-izbow ego zł 5.00 mie­

sięcznie w ciągu 5 m-cy,
od lokalu 6  w ięcej izbow ego p j '1 .2 5  

miesięcznie od izby.
Lokale służbow e, zaw odowe, handlo­

we przem ysłow e i rzemieślnicze zwolnio­
ne są o d  świadczeń lokalowych.

m

Wojsko polskie w Jeworzynie

Wojska polskie wkraczają z miejscowości granicznej
ópiszu.

Jutgów  do  Podspaau na

M om ent zdejm ow ania szyldu 
■ O B W E S n O B I

czeskim napisem z gospody  w Jaworzynie.

T rE)mzaxcJe d«wizouo 
w „Kawiarni W. chodr. ei”
W  w ileńsk im  Sądzie  G aręgow ym  ro z p o ­

czął się sen sacy jn y  p roces dewizowy. Na ta 
wie o sk a rżo n y ch  z as ia d ł obyw atel am ery-

ntr i J 9  O i i o z g n i e
Pan Polak wyłącza prąd, kiedy chce. Możliwość strajku abonentów

Czbrnogiełdziarze" przed sądem w Wilnie
kańsk i, W ita lis  A ntuch, cza rn o g ie łd ziarze : 
Sz. B iały, Iz ra e l W ind lin , M ojżesz S arap ej, 
o raz  w łaścic ie l „K aw iarn i W sch o d n ie j" , 
m ieszczącej się obok k in a  „ P a n "  p rzy  ul 
W ielk iej. W szyscy —  pod za rzu tem  p rz e k ­
roczen ia  p rzep isó w  dew izow ych i p rz e p ro ­
w adzen ia  z ak a za n e j tran z ak c ji w alu tow ej.

Akt o sk a rżen ia  opow iada, iż p rzed  ban 
kiom B u n ro ijw icza  sta le  uw ijali się jacyś 
p o d e jrzan i o sobnicy  —  „czarn o g ie łd z ia rze" 
— k tó rzy  zatrzy m y w ali k lien tó w  banku , 
p ro p o n u jąc  Im tran z ak c je  na  zn aczn ie  do 
godniejszych  a ru n k ach . P o ta jem n y  bank  
dla do k o n y w an ia  tran z ak c y j w alutow ych

W iele  się  m ów i na  p o sied zen iach  z a rz ą ­
dów  m iast i m iasteczek  i p isze  w p ra s ie  
w  sp raw ie  d o sta rczen ia  dobrego  i tan iego  
ośw ie tlen ia  m ieszkań , u lic  i p laców .

P rze rw a  w d o s ta rcz an iu  p rą d u  e lek trycz 
nego pow o d u je  zab u rz en ia  w n o rm a ln e j p ia  
cy w fa b ry k ach , szp ita lach , b iu ra c h  kom u 
nkkacji itp., po w o d u jąc  n ie je d n o k ro tn ie  wy 
p ad k i śm ierci. Nie w szyscy i nie w szędzie 
z d a ją  sobie d o k ład n ie  z tego spraw ę. A że 
tak  je s t n iech  p o służy  za p rzy k ład  pow ia to  
we m iasto  W ołożyn, o 7 tys. m ieszkańcach , 
m ające  szp ita l, u rzęd y  itp. in sty tu c je . Od 
chw ili o d zy sk an ia  n iepodleg łości p raw ie  nic 
się nie z ro b iło  n a  o dcinku  (ulepszenia) elek 
try fik ac ji m iasta . Do chw ili o b ecn e j wyłącz 
nym  d o staw cą  p rą d u  e lek trycznego  dla m ia 
sta  jes t Żyd, pan ... P o lak , od k tó reg o  za 
rząd m iasta  k u p u je  p rą d , o d sp rzed a jąc  a b o ­

nen to m  po 81 gr. kw . P rzy  tym  zarząd  m iej 
ski g rubo  z a ra b ia  za  p o śred n ictw o , bo oko 
ło 15 tys. zł. roczn ie  co, ja k  na W ołożyn, 
jest w całe  p o k a źn ą  sum ą w budżecie m iej 
skim .

Ale n ie  o to n aw et chodzi, że m iasto  
zarab ia , że cena p rą d u  jes t w ysoka. P rz y ­
czyną zła je s t fa ta ln y  stan  w d o sta rczan iu  
prąd u , n ie m ów iąc ju ż  o  sile. P a n  Po lak  
u ru ch am ia  tu rb in ę  w tedy, gdyż ju ż  w szysry  
palą  lam py  i świece. W yłącza p rąd . gdy mu 
się podoba. W  tym  tygodn iu  szczególnie 
m ieszkańcy  m iasta  to odczuli, gdyż po  kil 
ka godzin  z p rzerw am i b ra k  by ło  św iatła  
w całym  m ieście.

T ak i s tan  trw a ć  d łuże j n ie m oże. Cier- 
r.tiwość lu d zk a  m a sw oje  • g ran ice. Należy 
w yraźn ie  i zdecydow anie  postaw ić  tę sp ra  
wę. N ależy po  p ro s tu  pow ziąć uen w ałę  bu

dowy e lek trow ni m ie jsk ie j, k tó ra  da  m iastu  
pow ażny  dochód , pom im o n iezadow olen ia  
pew nych osób, k tó ry m  la uchw ala  by łaby  
n ie  n a  rękę. N iew ątpliw ie, m iasto  będzie 
m usiało  zac iągnąć  na ten  cel d ługo term ino  
wą pożyczkę, to jed n ak  się  opłaci.

K oncepcja  budow y e lek tro w n i w odnej 
na rzece B erezynie  jes t rzeczą w le j chwi 
li m ało  p ra w d o p o d o b n ą  z pow odu b ra k u  
w iększych k ap ita łó w  na pow yższą inw esty  
cję. Gdyby w przyszłości e lek tro w n ię  na  Be 
rczynie  w ybudow ano , — e lek tro w n ia  m iej 
ska m ogłaby  być  pom ocniczą.

O ile  w na jb liższy m  czasie  sp raw a  z p. 
•Polakiem  n ie  zo stan ie  u reg u lo w an a , an i po 
w zięta  decyzja  budow y e lek tro w n i —• m iasto  
m usi liczyć się z m ożliw ością  generalnego 
s tra jk u  ab o n en tó w , o k tó ry m  już n ie jed ­
n o k ro tn ie  m ów iono. Ińm inow icz.

m ieścił się w k aw ia rn i „W sch o d n ie j" , nałe 
żącej do oskarżo n eg o  Szera.

W  ten  sposób  poznali oni przybyłego  z 
A m eryki W ita lisa  A ntucha. Na raz ie  sp rze ­
dał im  15 do larów , lecz zapow iedzia ł, że 
lep ie j za ro b ią  z chw ilą, kiedy w róci z Łoł 
w y .

Isto tn ie , 26 s ie rp n ia  br. w stąp ił do cu 
k iern i Szera. T en  n a ty ch m iast go poznał, 
po sła ł sw ego gońca na g iełdę i w kró tce  w 
lo k a lu  z jaw ili się  „czarn o g ie łd z ia rze". W  
chw ili w ym iany  ban k n o tó w , do k aw iarn i 
w padli w yw iadow cy KO P-u i B rygady  Kom 
tro łi S karb o w ej, k tó rzy  m ieli ju ż  „K aw iarn ię  
W sch o d n ią"  pod obserw acją .

A ntuch W ita lis , Wimdlim i S a rap ie j przy 
znali się  do winy. P o zo sta li tw erdziłi, że są 
niew inni.

W y ro k  we czw artek . (c).

mu kopyto łosie  trzym ać y  nosić go w 
lakiem  naczyniu przy sobie".

E k s p o n a ty  zw iązane  z p rzesz łoś­
cią są n iezaw odn ie  fascynu jące . —  
Przeszłość, to  ta k a  sam a  legenda, jak  
przyszłość, a lbo  naw e t  b a rd z ie j  od 
przyszłości zaw ro tn a .  „ J u t ro " ,  to 
przecież ty lk o  p rz ed łu żo n e  „dziś". 
„W czo ra j" ,  to  coś, co odeszło b ezp o ­
wrotnie.

Ł a d n y  i nie m n ie j  dziwmy od te ­
go, po  k tó ry m  w f i lm ach  r y s u n k o ­
wych p rzeb iega  Miki Maus —  jest 
m ost jagielloński XVI stulecia.

O d tw o rzo n y  w drzew ie  w edług  
sztychu B ra u n a  —  zd um iew a  sw oją  
techniką .  Dzieło E ra z m a  z Zakroczy- 
mia —  m ost  ów m ia ł  już wówczas 
dźw igary  k ra to w e ,  w praw d z ie  d re w ­
niane lecz w zm ocn ione  żelazem, za 
p ro jek to w an e  po raz  p ie rw szy  p rzez  
weneckiego a rc h i te k ta  z czasów  od 
rodzenia . P rzęs ła  jego p o s iad a ły  roz 
piętość aż 30 -m etrow ą  i by ły  ru c h o ­
me. P od n o szo n o  je dla u ła tw ien ia  ko  
muniikacji w odnej .  Zniesiony  przez 
wielka pow ódź  w -o k u  1603 —  m ost 
lagi"llońs'ki zosta ł  godnie  zastnn ionv  
dopiero  po  or>łvwie la t  p rzesz ło  950. 
W  ciągu tych  dw óch  i pó ł wieków, 
bo aż do czasów  S tan is ław a K ierbe­
dzia —  W a rsz a w a  p o s ia d a ła  ty lko

mosty  łyżw ow c i palowe.
Zabaw nie  i jakoś  n iem al rozrzew 

n ia iąco  w yg ląda  ko le j  k o n n a  n a  po  
w iększonej r y c :nie z „K łosów ", da to  
w anej  1867 rok iem .

Tego ro d za ju  dy liżans zn ikną ł  de 
fin i tyw nie  z okolic W a rsz a w y  dopie 
ro je s ien ią  bieżącego ro k u .  Jeszcze 
przed p a ro m a  m ies iącam i j a ‘ sam a 
nim  jeźdz iłam  na  odc inku  Międzyle 
sie —  Miłosna. Stawał, gdzie k to  
chciał, i rusza ł,  gdy wołało się: „wio!" 
Był o tyle b a rd z ie j  s ta ro św ieck i ,  niż 
w la ta c h  1860, że c iągnię ty  p rzez  jed 
nego a n ie  p rzez  dw a konie. O dn o ­
wienie w ygasłe j  konces ji  w ym agało  
30.000 zł. Został  więc zniesiony i za 
s ląp iony  k o m u n ik a c ją  —  pieszą.

W y ro b y  rzem ieśln icze  sprzed lat 
stu rów nież  ro b ią  w rażen ie  fa scy n u ją  
ce. Rzem ieśln ik  ów czesny by ł n iew ąt 
pliw ie a r ty s tą .  Jego pom ysły  in d y w i­
dua lne , w n a jg o rszy m  n aw e t  w y p a d ­
ku, zach o w y w ały  w dzięk  średn iow ie  
cznych  p ry m ity w ó w . Z nak  zak ładu  
p e ru k a rsk ieg o  w W arszaw ie ,  w la ­
tach  1820— 1840, sam  s ta rczy łby  za 
tem a t  do uroczej noweli. P rzed s ta  
wia k u tą  w m iedzi syrenę, u b ra n ą  w 
peruczkę  z cza rn y ch  włosów, o d p o ­
w iednio  ta p i ro w a n y c h  i n a s tro szo ­
nych.

Co się podoba  w ty m  dz iw adełkn?  
Może to, że n iczym  nie obowiązuje , 
w żaden  sposób nie obciąża. „Dziś" i 
„ ju tro " ,  to zawsze ja k a ś  odm .nna  nie 
woli. T y lko  „ w czo ra j"  nie kaleczy, 
bo p rzem inę ło

W łaśc iw ie  już głównie pod k ą tem  
w idzenia  w artośc i a r ty s ty czn e j  patrzy 
się obecnie  n a  ry su n k i  K am ińskiego, 
Ilustru jące  u d z ia ł  W a rsz a w y  w rewo 
lucji Anno D om ini 1905. A przecież 
ludzie p a d a ją  na  tych  ryc inach , r a ­
żeni zza węgła na  u licach  mia 
sta. Tvlko . że t \ l u  ludzi p ad a  w na 
szvm stu lec iu  n ie u s ta n n y c h  walk...

P o za tem  jest jak aś  żenu jąca  d y ­
sp ro p o rc ja  m iędzy  W a rsz a w ą  Kiliń­
skiego i S ierakow skiego , W arsz a w ą  
11 lis topada , s tyczniow ego p o w s ta ­
nia i 1901— 1907 lat a tą  obecną.

L ek k o  nosowy, skrzeczący  głosik, 
uporczyw ie  p o w ta rza jący :  „K la ra "
— budzi m n ie  z zad u m y  i do tego 
stopnia  in tryguje ,  że obchodzę całą  
W ystaw ę, ab y  sp m etrow ać , k to  tak  
hałaśliw ie  się p rzedstaw ia .

Sala, pośw ięcona  w arszaw sk im  
ogrodom , rozw iązu je  zagadkę. Pom ię  
dzy re p ro d u k c ja m i  w sp an ia ły ch  szty 
chów  i obrazów  N orb lina  i Vogla, od 
tw arza jącyc li  daw ne, m ag n ack ie  p a r  
ki —  w śró d  p rzem iły ch  fo tosów  zwie

rzą t  obecnego  Zoo —  siedzą na d rą ż ­
kach  dwie żywe papugi.

J e d n a  z nich, o lśn iew ająco  szk ar  
ła tna , m ien iąca  się szaf irem  o pob- 
ły skach  sk rzyde ł  p o d zw ro tn ikow ych  
motyli —  zak rzyw ionym i p a z u ra m i 
drap ie  się a k u r a t  w nasadę  sztywno 
rozposta r tego  ogona i —  pobrzęku je  
k a jd a n a m i  Z aku ło  ją, bo  f ruw a. Je j  
„ indyw idua lność" ,  n a ro s ła  przez stu  
letnie życie, p rzec iw ko  tej niewoli 
się bun tu je .  Milczy więc zawzięcie, 
choć um ie  m ów ić  i pogard liw ie  zer­
ka no sw oją  tow arzyszkę , k tó ra ,  choć 
nie sk rę p o w a n a  niczym , ze swej swo 
body  nie k o rzy s ta  zupełnie. Koloryt 
tej drugie j,  tak  sam o jak  je j  potul- 
ność, m usi się s ta re j  p apudze  w y d a ­
wać m dły. D ruga  p a p u ż k a  zała b ia ­
ła, ty lko  p ió ropusz  : n asad ę  ogona 
m a żółte. M łodziutka, bo zaledwie 30- 
letnia, jest n ie ru c h a w a  i ospała. Jed  
nak , gdy ocknie  się po drzem ce  —  
g ie ru n d y w ą  p o w ta rz a  w łasne  imię.

To b a rw n e ,  sk rzek liw e  a może 
naw e t  i n iepozbaw ione  p u rzypadko-  
wej sy m bohk i in te rm ezzo  —  c a łk o ­
wicie p rze rzu ca  runie w te raźn ie j­
szość. Oględziny jej m uszę  je d n a k  od 
ło ż y ć .n a  inny  dzień, bo jest późno i 
M uzeum  zam yka ją .

Maria Milkie w ieżow a.

Ptfł tórtem p6ł serł»

Coś * psychiatrii
„ D e m e n C ł a  s e n f f i i s ”

W czoraj p. Wyszomlrsk), po-stugu,ąc 
się słownikiem prof. & cknera, był łasf ?w  
zająć się w „Słow ia" e ł /m ó  ogig m ego 
nazwiska.

Rewanżuję się za w ysw iadczt-ią m. 
p rzysługą i sięgam p o  ,Psychiatrię" p ro  i. 
Rosego, by również w sposófc ooukowy 
zdefiniować ostatnie egocentryczne wy nu 
rżenia p . W yszomirskiego na temat jego 
własnej usoby.

P. Wyszominsiki w swoich artykułach 
wyznaje:
„Jestem człowiekiem starszym I mocno 
łysawym"...

„Co do mnie, widzę wy'am ie, że s'ę 
STAR7EJĘ, czytanie bowiem NOW YCH  
autotów męczy i nudzi mię coraz moc­
niej"...

„Nie jestem żółtodziobem. Pięćdziesiąt 
sleom lat dźwigam na karku"...

Psychiatria zna doskonale te  słany. 
Prot. Rose w  rozdziale p . t. „O tęp ien ie 
starcze" („dem entia senilis") tak je charak. 
i ary żuje:

„Zmiany wsteczne w mózgu rozwijać 
się zaczynają już w piątym dziesięciole­
ciu... Jecrnym z wcześniejszych objawów 
Jest niezdolność do przyswajania nowych 
idei (neopłtobinj... Starzec staje się ego­
centryczny. Przestaje się Interesować oto­
czeniem, zwraca naiomiast coraz więk.zą 
uwagę na rożne drobiazgi, dotyczące je­
go osoby. W ięcej n ii najdonioślejsze wy 
darzenia polityczne, obchodzi go czyn­
ność przewoou pokarmowego: odchodze­
nie stolca, wiatry itd.

Rozwija się upór przy jednocześnie 
zwiększonej sugestywności, podejrzli­
wość, niedowierzanie Znika zdolność do 
krytycznego myślenia i oceniania sytuacji 
[niepotrzebne zakupy, głupie testamenty 
przeważnie na rzecz kobiet]... Niedosta­
teczne errgramowanie prowadzi do zabu­
rzeń pamięci, przede wszystkim co do wy 
darzeń świeżych... Początkowy okres cho 
roby często cechuje wzmożenie popędu 
płciowego, zwłaszcza względem młodych 
dziewcząt I dzieci. Wzmożenie popędu 
nie zawsze Idzie w parze z dostateczną 
potencją... Pismo starca wynazuje charak* 
ferysryczne drżenie'

7estaw ił
ANATOL Ml KULKO.

ł Teatr muzytzny ;LL*T?1»A* t
i  Występy J. Ku'czycklej ►
► Dziś o godz. 8 15 wiecz ►

L a d &i e h n e “ !
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Mieiski Kom. Obywatelski 
Tm. Pomocy Bezrobotimn
uprzejm ie prosi pp. pracodaw ców  o po­
trącenie swym pracowniil om św .aaćzeń 
na pom oc zimową na ozień 1 grudnia br. 
i rrzesłanie uzyskanych kwot na konto 
PKO Nr 701.400.

W Wilnie ma powstoć 
ode* propagandy 

rumuńskiej
Baiw w Wilnie od  pew nego czasu 

przedstaw iciel am basady rumuńskiej p. 
Giusescu, członek korporacji „Romania .

Jak stycnać popyt p. Giusescu w na­
szym mieście związany jest z projektem  
j  tw orzenia w W ilnie przy konsulacie kró­
lestwa Rumunii ośrodka propagandy  ru­
muńskiej.

Na szefa tej placówki w kotach zbli­
żonych do  dyplom acji wymieniają osobę 
p. Giusescu.

Trasa autobusowa 
Mii* 1.

O d 1 grudnia autobusy linii 1 będą 
kursowały normalną trasją, tj. w zdłuż ul. 
Mickiewicza, bez dotychczasow ego ob ­
jazdu.

WŚRG3 PISM
—  O sta tn i n u m er tygodn ik*  „ŚWIAT" 

uk aza ł się w p o tró jn e j n iem al ©bjętości. —* 
Jest on  w całości pośw ięcony  W arszaw ie . 
P rzeszłość, te raźn ie jszo ść  i p rzyszłość  stoli 
cy u w y p u k lo n a  jest w szeregu in te re s u ją ­
cych a rty k u łó w  i iilustracyj. W śród  tych 
osta tn ich  z n a jd u jem y  a rty s tó w  te j  m ia ry  
co G ieślew ski (Syn) i S tankn-w iczów na. *

W ielu  d aw nych  m ala rzy  W arszaw y , je j 
p ieśn iarze , lite rac i i u rb an iści m a ją  w yraz 
sw ej sz tu k i i um iło w an ia  sto licy  w szeregu 
a rty k u łó w  i ilu s tracy j. Na p ierw sze  m iejsce 
w ysuw a się d ru k o w an y  z ręk o p isu  a rty k u ł 
S tefana Ż erom skiego, p rzed staw ia jący  w ii jC 
przyszłe j W arszaw y  w sposób  n iem al pro* 
roczy, o raz  w iersz G om ulickiego, nigdzie do 
tycliczas nie d ru k o w an y .
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k r o n i k a
Dziś: flr. irzeja Rp. 
Ju tro : Natalii M.

Wscnód słońca — g. 7 m. 19 
Zachód sionca — g, 2 m. 57

Spos rze enia Zakładu Meteorologii CIS3 
w Wilnie z dn. 29.XI. 1938 r.

Ciśnienie 767 
t Tem peratura śreania -J~ 2

Tem peratura najwyższa 4
Terrmerdtura najniższa -j- 1
O pad  1,2
W iatr poł.-w chodni
Tend.: bar. ciśnienie bez zmian
Uwagi: Pochmurno, myta.

WI LEŃSKA
D/2UR APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następująca 
apteki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
A ugustow skiego (Kijowska 2 ); Romeckie- 
go i Żelanca (Wileńska 8 ); Frumkinów 
(Niemiecka 23); Rostkowskiego (Kalwa- 
ryjska 31)

FonacRo stale dyżuruję apteki: Paka 
(Antoicolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
\ Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

M IE J S K A .
—  Rocznik 1918 i rocznik 1921. —

Z am em dzisiejszym nnja termin rejestra- 
cj. rorzniKa 1918. Wszyscy poborow i tego  
rocznika, idóry dotychczas nie zarejestro­
wali się w referacie wojskowym Zarzędu 
M iejskiego, wmni to bezw zględnie uczy­
ni; w oniu dzisiejszym.

Po tym rerm nie wszyscy opieszali po­
borowi pociągani Dęaę do surowej c d -  
powiedziaJnośc; karnej. W ym ierzane będę 
kary grzywny i aresztu.

Jednocześnie należy przypom nieć, że z 
dinem 1 grudnia referat wojskowy rozpo 
czyna rejestrację mężczvzn, urodzonych 
w roku 1921. Reiestiacja poirwa do dnia 
31 grudnia rb. włącznie.

—  Dziś posiedzenie Komisji Teatralnej. 
Dziś, 30 listopada o godz, 18 w lokalu 
wydziału uiklfury i oświaty Zarzędu Miej­
skiego odoędz ie  się d ru g ,e  z kolei w bie 
żęcym sezonie posiedzenie Miejskiej Ko 
n.iis.ji Teatralnej.

Na p o sed zen iu  om ów ione zostanę: 
dotychczasowy repertuar teatru miejskie­
go na Pohulance i sprawy repertuarow e 
teatru m uzycznego „Lutnia".

SPłśA W Y  S Z K O L N E
—  W»jazd kuratora do Warszawy. —

Kurator O kręgu Szkoinego M. B. G odecki 
wyjechał do  W arszawy na poriedzen ie  
państwowej rady oświecenia i zjazd ku­
ratorów, Zas.ępow ać go przez ten czas 
będzie  naczelnik wydz. szkół średnich Lu 
bc jacki.

i jO S E O D A it r .z A .
—  Podatek drogowy płatny będzie w 

grudniu. W  cięgu grudnia płatny będzie 
now ow prow adzony przez sam orząd wileń 
ski f, zw. podatek  d iogow y. Wymiar tego 
poaatku  esf już na ukończeniu i w naj­
bliższym czasie płatnikom doręczone zo­
stanę wezwania.

Przypomnieć n a^zy , że podatek  płat 
ny jest w następującej wysokos'ci: 75 proc. 
podatku gruntow ego; 15 proc.— od świa 
dęci w przemysłowych i kart rejesfracyj- 
nycn oraz 3 pó* proc, od  podatku od 
n .e ru > tm o sc i miejskich.

V/vmian narazie dokonyw any jest za 
półrocze, poczynając od 1 października 
rb, do  dnia 1 kwietnia 1^39 r.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A I łZ Y S Z I ^

—  351 Środa Literacka w dniu 30 listo­
pada pośw iecona będzie  pam ięci znakomi 
tego poety  Tadeusza M icińsk.ego w 20 
rocznicę jego  zgonu. W  program ie lecy- 
lac:e poezyj M .cińskiego, referat Ireny 
Sławińskiej o twórczości poety oraz pieśni 
Różycl iego a o  słow M icińskiego w wy­
konaniu Zofii Wyleżymskiej.

— „Chemia jądra atomowego". — Wc 
czw artek  1 g ru d n ia  l>r. o godz. 20 w sali 
Z akładu Biologii USB (Z akretow a 23) odbę 
dzie się zeb ran ie  nauk o w e P olsk iego  T-w a 
P rzy ro d n ik ó w  im. K opern ika, na  k tó ry m  
p prof. dr. L udw ik  W crten s te in  w ygłosi od 
czyt pt. „C hem ia jąd ra  a tom ow ego". W stęp  
wolny. Goście m ile w idziani.

—  Ze Związku Pracow Skarbowych 
Dz:ś, we środę 30 listopada o d będz ie  się

w d u c ie  związku (W. Pobuiantca 1 4) kolej 
ny „wieczór dyskusyjny". Dyskusję na te ­
mat roli i znaczenia inwestycyj zagai mgr 
Antoni Lacki. Początek punktualnie o g. 
19. W stęp dia członków Związku i w pro­
wadzonych gości. - S i

f lO Ź N I
—  „Instytut Germanistykł** —  Zam kow a 

10. N auka "języka niem ieckiego. Nowe grupy 
od 1 g ru d n ia  1938 roku .

NOWOGRODZKA
— Zmiany personalne w starostw ie, Do

tychczasow y re fe re n t społ. polit. p. Stani 
sław  Rudnic-ki-Sipajłło p rzen ies io n y  został 
na stanow isko  k iero w n ik a  re fe ra tu  karnego , 
n a to m ias t re fe ren tem  społ. po lit. mi a nowa 
ny został p. A rczyński z u rzęd u  woj.

L I D Z K  A
—  Alarm przeciw lotniczy. O dbył się w 

L idzie p ró b n y  a la rm  przec iw lo tn iczy . Już  w 
godzinach  ran n y ch  zab ran e  zostały  Od prze 
w idzianych abo n en tó w  telefon icznych  apa 
ra ty  do dyspozycji kom endy  m iasta. Na ułi 
cach ukazali się m ilic janci z opaskam i na 
rękaw ach . W yznaczono  p rz y  każd e j ulicy 
p u n k ty  sch ronów , p ro w ad zo n e  przez człon 
ków  s traży  p o żarn e j, d rużyny  PCK i służbę 
sam ary tań sk ą . O godz. 18 na sygnał syrenv 
pogasły w szystk ie św iatła . Całe m iasto  tonę 
ło p rzez  pó ł godziny v  zupełnych  Ciemno 
ściach. R uch zam arł, gdyż zab łąk an y ch  prze 
cbodm ów  m ilicja  o d staw iała  do „sch ro n ó w ”

P ró b n y  a la rm  p rz  ■ iw fofnlrzy  w ykazał' 
d o sk o n a łą  sp raw n o ść  o rg an izacy jną.

—  N ow oczesne sk lepy  przed  skwerem  w 
śródm ieściu. Ja tk i .m iejłk ie na tv m e“asow ym  
ry n k u  w śródm ieściu  w L idzie od s tro n y  
ulicy Pu łku  Suw alskiego zosta ły  p rzero b io n e  
na sklepy.- Do istn ie jącego  już  sk lepu  „Błn 
wat u P o zn ań sk ieg o "  doszły jeszcze cztery  
nowe, k tó re  w n a jb liższym  czasie zostaną  
o tw arte  P lacyk , na  k tó ry m  do n iedaw na sta 
tv dorożki konne , p rzeo b rażo n o  na skw er. 
W  ten sposób  ro zw iązano  w n a jb a rd z ie j 
estetycznej foTmie n a jw ięk szą  bo lączkę Li- 
dy, gdyż p tacyk  ten uchodził za głów ny re 
zerw u a r ścieków . N ow ocześnie u rządzone  
sklepy p rre n io s ą  m iastu  znaczne dochody  
w p ostaci kom ornego , gdyż han d el chrzęści 
jańsk i w śródm ieściu  in tensyw nie  rozw ija  
sw oją  ąkcję.

— USIŁOWALI UKRAŚĆ SAMOCHÓD... 
W  BIEGU. Ody w ieczorem  a u to k a r  osobow y 
sz rzuczyńsk iej spółki sam ochodow ej, k u r ­
su jący  na linii L id p i—  W ilno  zdążał do Li 
dy przez p rzedm ieście  L ip ó w k a . zan o to w a­
no n iecodzienny  w ypadek. Podczas biegu 
dw óch m ło d jc h  ludzi skoczyło na d rab in  
kę. w iodącą na dacii i od w iązu jąc  brezen t, 
usiłow ało  zrzucić  zn a jd u jąc y  się  na dachu 
bagaż Gdyby nie uw aga jednego  z pasaże ­
rów , z łodzieje, z k tó ry ch  jeden  siedział już 
na dach u , sk rad lib y  bagaż  w szystk ich  pasa 
żerów  Gdy au to b u s zatrzy m an o , złodzieje 
zdążyli zbiec. W idziano  jedynie , że jeden z 
nich m ir ł  na głowie czapkę  uczniow ska.

—  „Btawr.t Poznański" A. M'śkiewicz 
Lida, u!. Suwalska (w lokdlu dawnych ja­
tek m ejsicich i a rynku). Wielki wybór 
towarów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka i fachowa

BARANOWfCKA
— Literackie piątki dyskusyjne P. M. S. 

Od szeregu la t z in ic ja ty w y  P. M. S. w B a­
ran o w iczach  u rząd zan e  są  w ieczory  dy sk u ­
sy jne  Izw. p iątk i lite rack ie , k tó re  odbyw a­
ła się  co tydzień  w p ią tek  w sali c zy te lń 1 
przy  b ib lio tece  P. M. S. w  B aranow iczach  
(ul. U łańska  róg  Szeptyckiego). N iestety  
m iejscow a in te ligencja , prócz g a rstk i arna 
to rów  albo n ie wie wcale nic o tych  dysku 
sy jn jc h  w ieczorach  'u h  m oże, co gorsza, 
n ie in te resu je  się.

Do-tychczas na p ią tk i lite rack ie  uczęszcza 
zaledw ie k ilk ad z iesią t osób  a re fe ra ty  i d y ­
sk u sje  są  czasam i b a rd zo  ożyw ione i c ie ­
kawe. W  o sta tn i n ap rz . p ią tek , dn. 25 bm. 
w ygłosił odeżyt R om an H oroszk iew icz o za­
g adnien iu  sz lach ty  zaściankow ej na z ie ­
m iach  w schodnich. T em at mo-że nieco  „mu 
re a ln y "  ale in te resu jący .

W  n astępny  p iątek , dn. 9 g ru d n ia  o g. 6 
wiecz. wygłosi z kolei re fe ra t p. pTof. Rud 
n ick i,’ pt. „K o rp o rac ja" .

—  Zebtanie organizacyjne now ej spół­
dzielni w M alachowcach. W  lokalu  O S P. 
we wsi M ałnehow ce odbyło  się zeb ran ie  
o rg an izacy jne, zw ołane przez Koło M łodej

B^ans gospodarczego dorubHu Lity
W  ciągu os ta tn ie j  k a d en c j i  Ra 

dy M iejskiej m. L idy  s tan  gospodar 
czy m iasta  podn iós ł  się ba rd zo  z n a ­
cznie. W  chwili objęcia  u rzędow an ia  
przez b u rm is t rz a  Józefa  Zadursk iego  
Lida po g rążo n a  by ła  po uszy w dłu 
gacli. Długi k ró tk o te rm in o w e  sięga­
ły m .l iona  złotych. U m ie ję tna  polity 
ka b u rm is t rz a  spraw iła^"że w ciągu 
k ilku  la t  s tan  zadłużenia  zm ala ł  o 
połowę, a w o s ta tn im  czasie zlikwi 
dow any  został całkowicie.

W  la tach  od 1934— 1937 m ag i­
strat  w y b u dow ał szereg now oczes­
nych jezdni, u p o rz ą d k o w a ł  lub  w y­
budow ał n a  w szystk ich  ważnie jszych  
ulicach szerokie chodn ik i ,  rozszerzył 
e lek trow nię  m ie jską . Na te renach , 
k tóre  nie n ad aw a ły  się naw et pod  
u praw ę ani pod budow ę, u rządzono  
w ielkim  n a k ła d e m  k a p i ta łu  n a j le p ­
szy w całe, N ow ogródczvźnie  stadion 
snortowy. W  dziedzinie z d ro w o tn o ś"5 
posunięcia Z n rrndu  M iejskiego są rów  
nież celowe. Na p ie rw szym  p lan ie

W si w celu u ru ch o m ien ia  Spółdzielni Spo­
żywców. P rzy b y ło  przeszło  50 osób, k tó rzy  
w yrazili zgodę na  p rzy stąp ien ie  do now ej 
spółdzieln i i w ybra li zarząd  w sk ładzie  na 
s tępu jącym : M ariec  Józef, zam  w Jastrzem  
blu, K ohuszko lózc f i Ł a jb a  Józef, o b a j z
M słarhow ców .

Do R ady N adzo icze j weszli: M ajd ra  Jan  
z os. Kliny, Żuk Jan , Z ie lińska W ładysław a 
1 inni.

— 1 T eraz  posiedzi dłużej... Do a resz tu  
gm innego w W o ln e j p rzy p ro w ad zo n o  m iesz 
kańca wsi B oracin  Abromo-wicza Ja n a . k tó  
t y  m iał odbyć 1 dzień  aresz tu . N iestety 
w olna ‘i b u jn a  n a tu ra  A brom ow icza widoez 
nie n ieznosiła  zam knięc ia , gdyż n a ty c h ­
m iast ro zw alił su fit i w yd o sta ł się n a  wol 
ność. T eraz  chyba posiedzi w areszc ie  d łu ­
żej... i

—  SALA ŚW IECIŁA PUSTKAM I... S ta ­
ran iem  TOM o d b y ł się w M ołodecznie 20 
bm. o godz. 12 k o n cert sk rzypaczk i E U m iń 
sklej, o raz  p ian is ty  Z. D ygata. Afisze na  kil 
ka  dni pirzed Wyst<-pom donżókły. że zna 
kom ifa  p a ra  w irtuozów  łaskaw ie  o fiaro w ała  
dochód z k o n certu  na cele o rg an izac ji TOM.

Sława p E. U m ińsk iej o raz  Z. D ygata, 
jak  i n isk ie  ceny  b ile tów , p rzem aw ia ły  za 
tym . że całe k u ltu ra ln e  M ołodeczno pośpie 
szy na  tę  „ucztę  duchuw ą". T ym czasem  sa 
la św ieciła  p u stk am i, za  w y ją tk iem  p ie rw ­
szych m iejsc. N iejako  za u sp raw ied liw ien ie  
n iestaw ien ia  się szerszej pub liczności m ożna 
by p rz y ją ć  fak t, że z soboty  na n iedzielę 
odbyły  się w m ieście w p a ru  p u n k tac h  za 
baw y taneczne, mimo to zaproszen i goście 
w ywieźli n iezby t m iłe w rażen ie  z M ołodecz 
na.

Tu m ała uw aga pod ad resem  k iero w n ic t 
wa im prezy . Czyż nic m ożna było na ten 
dzień ogrzać  sali j ib o  u b ra ć  sceny k ilim a 
mi czy w azonam i?  Z ak ry ć  te nag ie  ściany, 
o d raża jący  p iec?  Czyż na  tak  m ałe u p ięk ­
szenie d o k o racy jn e  sceny n ie m ożna się by 
ło zdobyć?

Ja k a  ocena ze s tro n y  zn ak o m ity ch  gości 
nas sp o tk a ła  m ożna się dom yśleć?... Czy to 
w pływ a zach ęcająco  na to, aby  tak  p ierw szo  
rzędne siły  na d rug i raz  nas odw iedziły?  — 
Mimo w szystko  p rzem iła  p a ra  o d egrała  jesz 
cze na bis k ilka  u tw orów  zn ak o m ity ch  kom  
pozyto-rów, p rzenosząc  słuchaczy  w  cudow ­
ny św iat sztuki.

Obserwator.

P . S. S tanow czo m iastu  b rak  odpow ied 
n ie j sali te a tra ln e j, n ie m ów iąc o sali k ina, 
ktÓTe jes t p o n u re . P rzecież  p raw ie  w  k a ż ­
dym m ałym  m iasteczku  jes t dom  hidow y, 
jak a ś  sa la, o g n isku jąca  życie k u ltu ra ln e  m ie 
szkańców .

P O L E S K A
—  Teatr W ołyński im. J . Słow ackiego w 

Łunińeu odegra 30 bm. (we środę) o g. 20,15 
w D om u L udow ym  sz tu k ę  „Św ięty p ło m ień " 
w 3 ak ta ch  Som m erset M augham .

w spom nieć  należy budow ę  targow icy  
za m iastem , przen iesien ie  głównego 
ry n k u  z śródm ieśc ia  do Nowej Lidy, 
p rzys tąp ien ie  do budow y  okręgow ej 
p rze tw órn i  m ięsne j  i rzeźni z nowo 
czesną ch łodnią , oraz  rozpoczęcie bu 
Jo w y  O środka Zdrow ia , k tó ry  swym 
w pływ am i obejm ie  nie ty lko m ia s to ( 
lecz i okoliczne gm iny  wiejskie.

W  dziedzinie o św ia ty  postęp  jest 
również nie m niejszy . Na Słobódce 
w ybudow ano  olbrzym i g m ach  szkol­
ny, rozw iązu jąc  tvm  n a jb a rd z ie j  pa lą  
ce zagadn ien ie  szkoln ic tw a powszech 
nego n a  przedm ieśc iu , z reo rgan izo ­
w ano i rozszerzono s to jącą  na 4 miej 
scu n a  z iem iach  pó łn .-w schodn ich  bi 
bliotekę m ie jsk ą  w raz  z czytelnią.

T ych  k i lka  fak tó w  św iadczy w y­
m ow nie  o  do ro b k u ,  jak im  się szczy­
cić może b u rm is t rz  m ias ta .  Żadne in 
ne bow iem  m ias to  w No\s ogródczyź 
me za kadenc ji  jednego  b u rm is trza  
nie osiągnęło n aw e t  po łow y tych  wy 
ników

5 O T B B sg g « aeg B B g  m m ztm a m m

TEATR I rtU ZYK /
IE A T R  M IE JS K I NA P O H U L A N C E

—  „M aric lla"  w T ea trze  n .  P ohulance,
Dziś, w środę  dn. 30 lis to p ad a  o godz. 20 
p o w tó rzen ie  c ieszącej się  n iesłabnącym  p o ­
w odzeniem  sz tuk i K eith  W in te r  „Mariclla” 
w reżyserii dyr. Jyielanow skiego.

—  Ju tro , w czw artek  dn. 1 g ru a n ia  o g. 
20 „Mariclla *.

—  „Sędzia z Zalnme!** —  najbliższą prt 
mierą Teatru M iejskiego. Już  w k ró tk im  cza 
sie w ejdzie na repertuaT  T e a tru  M iejskiego 
św ietna kom edia  C a lderona  „Sędzia z Za- 
lam ei". B arw ne to w idow isko  o p a rte  n a  wzo 
rach  kom edii de ll‘a r te  będzie p ierw szym  
przedstaw ien iem  sty low ym  w tym  sezonie 
T ytu łow ą ro tę  k re u je  u lub ien iec  pub liczno  
ści w ileńsk ie j p. L eon W olłe jko . P rzygo to  
w uje  sztukę seżysersko  dyr. K ielanow skL

—  W ystęp  św ietnej p ian is tk i Agi Jam  
bor w Teatrze n a  Pohniance. Dnia 5 g ruć  
nia o godz. 20 w ystąpi z k o n certem  — świa 
tow ej sław y p ian is tk a  Agi Jam bor —  odby 
w ająca obecnie tr iu m fa ln e  to u rn ee  po E t 
r-opie. Na bogaty  p ro r ra m  k o n c ertu  złoża 
się utw-ory: B acha, L iszta , S traw ińsk iego . 
D ebussy‘ego, C hopina i innych,Jt “ ' “W •

T i '  * r*» M ! ’7 v r z N l ’ T Y ! t “
—  W ystępy  J . K ulczyck iej. „Adrlenne*'. 

Dziś n a jnow sza  op ere tk a  ,iA drłennc‘‘ z Kul 
czycką i H a lm irsk ą  w ro lach  głów nych. 
Na sp ec ja ln ą  uw agę zas ługu je  w te j p rz e ­
p ięk n e j operetce  m uzyka o raz  w ystaw a

—  Ju tro  raz ty lko  g ran a  będzie po ce­
nach  p ro p ag an d o w y ch  „K rysie  L eśn iczan ­
ka".

—  „Ogniem i mieczem** d-Ia m łodzieży 
szkolnej. — B o h a te rsk a  legenda naszej hi 
stori] XVII stu lecia, zo b razo w an a  w widow i 
sku ,.Ogniem i mieczem** —  ukaże się w 
niedzielę n a jb liższą  na  p rzed staw ien iu  dla 
m łodzieży o godz. 12 m 15.

—  Zespół ba le tow y T . W ysock ie j w L u t­
ni. — M iłośnicy choreo g ra fii m ają  m ożność 
zapoznać się z k reac jam i zespołu  bale tow e 
go T a tian y  W ysockiej. k t Ó T y  w ysfąpi w  T e­
a trze  „L u tn ia"  d w u k ro tn ie  6 i 7 g ru dn ia  — 
W  p ro g ram ie  reg ionalny  b a le t „ In ria "  —  ob 
rzędy  i tańce  W ileószczyzny , o raz  d ivertis 
sc-ment bale tow e, sk ła d a jąc e  się z 16 num e 
rów.

B ilety  już  są  do n abycia  w k asie  T ea tru  
„L u tn ia" .
t * V  I u l U U t ^ U i > u i u u i , i  i u u u u i  .
1 Teatr m. NA POHULANCE |

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Dokoia bankructwa banku Bunimowicza
Ciekawy szczegót rewizji er banku oned 7 miesiącem?.

S tra ty  prowincji
Na marginesie barLrucf a banku Bu- 

nimc wicza opowiadają w sfesach kupiec- 
fcdi, iż przed 7 miesiącami w banku Bu- 
nunswicza odbywała » ę rewizja komisji 
kontrolnej. Rewizja stwierdziła deficyt. 
Wówczas komisja wezwała T. Bun rr.owi­

eża I poradziła mu ogłosić upadłość, by 
nie dopuścić do większej katastrofy. Bu- 
nimcwicz odpowiedział wówczas, ie  za­
nim żyje, bank jego nie zbankrutuje. Stary 
bankier dotrzymał słowa Upadłość banku 
ogłoszono istotnie dopiero na drugi dzień

po jego tragicznej śmierci.
Opowacłają również, że wielkie straty 

z powodu bankruciwa ba.,ku Bunimowicza 
poniosła prowincja. Jeden tylko z kupców 
pobliskiego miasteczka miał na koncie 
tego banku . 350 *ys, zł.

5  Dz ś o 70-t*i ►

„ M f t R I E L L A ”  [
4    »*
rrTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

P o d r w ^ ł s p s  
t u  tSfywiHdflwycę

W  k n a jp ie  p rzy  u licy  Skopów ka został 
w czoraj w nocy za trzy m an y  pew ien osofc 
r/nk, k tó ry  p o d a jąc  s,ię za K aro la  A dam sk:e 
gc w szczął a w an tu rę  z w łaścic ie lem  k n a jp y  
za to, że ten  zażąd a ł od niego uregulow a 
nia ra c h u n k u  w w ysokości 13 zł. 50 gr. — 
Adam ski zag roz ił w łaścicielow i T estauracji... 
aresz tow an iem , tw ierdząc , że jes t w yw iado 
wcą W ydziału  Śledczego.

W łaścic iel re s tau ra c ji z aa la rm o w ał jed ­
nak  po lic ję  i rzekom ego v y w iad o w cę  aresz 
tow ano.

~ i

W  związku z zatrzymaniem 15-lefniego 
Tadeusza Idziaka, który przvibył do  Wilna, 
mając ze sobą 33 dolarówki i 2 tys. zt 
w gotow ce —  dow iadujem y się, ze wczo­
raj przyjechał do  Wilna ojciec nieletniego 
defraudanta, na prośbę którego Tadeusza 
Idziaka zwolniono. Brat Tadeusza, Ryszard 
jak się okazało, nic w spólnego z tym przy 
wieszczeniem nie miał.

15—letn i T a d e u sz  Id z .a k  z d ą ż y t  ju ż  wy 
dać 1800 zł.

R A D I P
ŚRODA, in ia  30 listopada 1C38 f.

6.57 P ieśń  p o ran n a . 7,00 D ziennik  pora*  
r,y. 7,15 M uzyka z p ły t. 8 00 A udycja d la 
szkół. 8,10 P ro g ram  na dzisia j. 8,15 M uzy­
ka p o p u la rn a . 8.50 O dcinek prozy : „S łupy  
ogniste" — frag m en t z pow ieści Poli Goja 
w iczyńskiej. £,00— 11,00 P rzerw a. 11,00 Au­
dycja  d la szkół. 11 25 M uzyka h iszpańska.
11.57 Sygnał czasu  i h e jna ł. 12,03 A udccja 
południow a. 13,00 W iadom ości z m iasta  i 
p row incji. 13,05 C hw ilka P rzy sp o so b ien ia  
W ojskow ego Kobiet. 13,10 Z przem ysłu  drze 
wnego —  pog wygł. inż. F  W ięcek. 13,20 
M uzyka o peretkow a. 14,00 P rze rw a. 15.00 
Nasz k o n cert —  au d y cja  d la dzieci. 15,80 
M uzyka ob iadow a w w yk. O rk iestry  Rozgło 
śni W ileńsk iej. 16,00 D ziennik  p o p o łudn io  
wy. 16,05 W iadom ości gospodarcze. 18,20 
Dom i szko ła: JZ w ydaw nictw  pedagogicz 
nyeh“ —  gaw ęda. 16,35 M uzyka k am era ln a .
17.00 Som o-rierra —  odczyt 17 l t f  Nowości 
i p ły t. 17,47 T ani k re a y t — aźwdgnią h and lu  
polskiego — pog. 17,57 A udycja  KKO. —
18.00 A udycja d la w si: „A ndrzejk , w opr. 
M ariana P ieciuk iew icza i JeTzego P u tra m ^ n  
!a. 18 30 Nasz język —  au d y cja  w opr. dr. 
T. Pizły. 18 40 P lu sy  i m in u sy  re k o rd ó w  
sportow ych  —  d y skusja . 19,00 K oncert roz 
ryw kow y. 20,35 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 
Recital chopinow ski w wyk. Z. Dygasa. — 
?1.30 „ L ite ra tu ra  z w 'a s tu n k ą  n iepod leg łoś­
ci" — w ieczór lite rack i. 22.C0 K oncert wie­
czorny. 22,55 R ezerw a p ro g ram o w a. 2o 00 
O statn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23,05 
Z akończenie p ro g ram u .

CZWARTEK, dnia 1 grudnia 1938 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 D zienn ik  p o ra ń  

ny. 7,15 M uzyka z płyt. 8,00 A udycja dla 
szkól. 8,10 P ro g ram  na dzisia j. 8,15 M uzvka 
p o p u la rn a  8,50 O dcinek prozy  „Słupy og 
n is te"  — dok. frag m en tu  z pow . Poli Goja 
w iczyńsk ie j. 9.00— 11.00 P rze rw a. 11.00 Au­
dycja  d la szkół. 11,25 Z o p er n iem ieckich .
11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12 03 A udycja 
po łudniow a. 13,00 W iadom ości z m iasta  i 
p row incji 13,0o O rk iestra  B e rn h a rd a  E tte  z 
uaz. L u cien n e  B oyer — p iosenki. 14,00—
15.00 P rze rw a . 15.00 „Św iat w lo k o rac h "  — 
pog. d la  m łodzieży  wygłosi W an d a  Boyć. 
15,15 K łopoty  i rad y : „A ndzia dzięku je  za 
służbę" — au d y cja . 15 30 M uzyka ob iadow a. 
16 00 D zienn ik  popołudn iow y . 16,05 W iado 
mofr‘4 gospodarcze 16.20 Z życia ro b o tn ik a  
— odczyt d la m łodzieży licealnej. 16,40 Reci 
ta l fo rtep ian o w y  Józefa  Smwfowicza. 17 10 
Zwdedzamy atom  — p o g ad an k a . 17,25 Muzy 
ka n o rw eska . 17,45 K upiec a tu ry s ty k a  — 
pog. 17 55 In fo rm ac je  tu rysty czn e . 18.00 Prze  
gląd p ra sy  sp o rto w ej. 18.05 Utw-ory sk rz y p ­
cowe w wyk. W andy  H alk a-L edóchow sk ie j. 
18.20 Skrzynkę  ogólną p ro w ad zi T adeusz 
Łopalew^ski. 18 30 Życiorysy in stru m en tó w  
m uzycznych: „O d z iadku  k law esynie  i jego 
w nuku  fo rtep ian ie "  —  gaw ęda Zofii Ław ę 
skiej. 19,00 K oncert rozryw kow y. 20.35 Au­
dycje in fo rm acy jn e . 21.00 R ozw ój iprzedsię 
biorczości p ry w a tn e j — odczyt. 21.10 R ec i. 
ta l śpiew aczy Ignacego D ygasa (tenor). — 
21 30 P och o d n ie  w ieków : „G rzegorz V II"  —' 
audycja . 22.00 Co in te re su je  s łu c h -cz y  — 
pogad an k a  m uzyczna Adam a W yleżyńsk ie  
go. 22,10 K oncert O rk iestry  Rozgłośni W ił. 
pod dyr. W ł. Szczepańskiego. 23.00 O sta tn ie  
woadom ości i ko m u n ik a ty . 28.05 J^oncert 
m uzyki po lsk iej. 23,55 Z akończen ie  p ro g r.

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne j  
Telefony w pokojach. Windo gsodowł I

Utecie » n m y w 8 C 7 a
Wczoraj przeprowadzono rewizję w 

melinie złodziejskiej Małachowskiegc w 
rejonie Nowego Światu. Podczas lej re­
wizji aresztowany został włamywacz 
Szczygryn, przy kiórym znaleziono rze. 
czy, pochodzące z kradzieży.

Z telti policyjne!
Z atrzy m an o  dw óch 13-letn ich  ch łopców ,  ̂

k tórzy d o k o n a li d ro b n e j k rad z ieży  w pod wiś 
rzu  dom u n r. 8 przy  ul. Zaw alnej.

M aria G ryszkiew icz (3 M aja 15) zam el­
dow ała, że dozorca  dom u, w k tó ry m  zam ie 
szkuje, sk ra d ł na  je j  szkodę psa „w ilka", 
w artości 50 zł

W  lo k alu  Opieki Społecznej Z arząd u  Miej 
skiegc p o d rzu co n o  w czo ra j tro je  dzieci: — 
10 le tn ią  Jan in ę , 7-letn ią F ra n c iszk ę  oraz  
3 letn iego C zesław a Taraszkiew  iczów.

W  B urb iszkach  jeden  z ro bo tn ików , 
zn a jd u jący  się na w zniesien iu , w ypuścił z 
rąk  łom , k tó ry  tra f ił  w nogę innego  robo t 
n ika, Jerzego Zelw isa. Zelwis do zn ał zla 
m ania nogi.

A fanazy L epieszeń  ze wsi Żyliśzki, gml 
ny p o d h rzesk ie j zam eldow ał że w cl- ,viłi, 
gdy p rze jeżd ża ł wozem  ulicą  K alw ary  i ką, 
sk rad zio n o  z jego fu rm an k i 2 k u ry , kog :ta. 
w orek owsa, w artości 20 zł. ild .
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KURJER SPORTOWY
Sport w kilku wierszach

W  Torquay odby ł iię  mecz łen  sowy 
między p .zadsfaw ioelam i n ięd zy n a ro d o  
wycn klubów tenisowych Franc i i Anglii

Zwyciężyli Francuzi w słosunku 10:5.
* *  *

W drugim dniu ogóm oniem ieokich za­
w odów  pływackich w Dreźnie, zorganizo 
w nvch  celem spraw dzenia formy czoło­
wych zawodników, pad ły  wyniki:

200 m dow. —  1) Plaih 2:15,9 min., 
2) A rendt 2:19 min.

100 m grzb. —  1) Schlauoh 1:09, 8  
mi i.

20C m klas —  1) H eina 2:40, 9 min.,
2) Bołke 2:40,9 min.

100 m dow . pań —  1) Połaick 1:09,5 
min.

200 klas. —  1) W illsch laeger 3:04,6 
mm.

*  *  *

Szwedzki Zwięzek Hokeya Lorodego 
postanow ił nie obsyłać mistrzostw świała 
1939 r. Decyzję swę Szwedzi motywują 
tym, że nie posiadając sztucznego toru 
lodow ego nie m ogą uzyskać n iezbędnej 
kondycji technicznej.

Olrmpiiski turniej hokeja lodow ego 
r. 1940 zosranie jednak przez Szwecję 
obesłany.

* * *
Finlandzki Związek Pitki Nożnej zaan­

gażow ał na 'ren era  p. O bitza, który grał
na lewym skrzydle w reprezentacji W ę­
gier.

* * *
Australijski Związek Ten i: owy opubli­

kował klasyfikację listy czołowych swoich 
fen»si®tów i fenisisfek.

Lisłę o h /ie ra  Bromwich, 2) Q u'st, 3) 
Mc Grarh, 4) Jeck Crawtord.

Lsta pan —  1) Coyne, 2) Słeenson,
3) Hopman," 4) artgan.

* * . *
W dnuu 7 grudnia br. w G lasgow  >d- 

będzie się m iędzypaństwowy m ecz piłki 
nożnej Szkocja —  W ęgry.

* *  *
Dziewięć m iędzypaństwowych spot­

kań zakontraktow ano już dla piłkarskiej 
reprezentacji Niemiec, a mianowicie:

29 stycznia w Brukseli —  Niemcy — 
Belgia,

26 marca w e W łoszech —  N emcy — 
W łochy i Niemcy —  Luksemburg w Luk­
semburgu,

23 kwietnia w Paryżu —  Niemcy — 
Francja,

22 czerwca w Oslo -z- Niemcy —  Nor­
w e g i ,

25 czerwca w K onehadze —  Noemcy 
— Dania,

27 sierpnia w Stokholmie —  Niemcy— 
Szwecja,

15 października w Jugosławii —  Niem 
cy —  Jugosław ia oraz Niemcy —  Szwaj­
caria w Szwajcarii.

* * *
Bokserska reprezentacja Szwajcarii na 

mecz z Polską w W arszawie wystąpi w 
nast. składzie: W iget, M eyer, Zarfluch,
Griek II, Juni, Srhrorer, Suter i Schlneg-
g e r .

0dpow*erizl Redakcp
—  P . A. H . Są s p ra w y  o  wiele p i l­

niejsze i dla „godności n a ro d o w e j"  
pożyteczniejsze  niż b u rzen ie  c e r ­
kwi w W ilnie , choc iażby  one siały na 
n a jb a rd z ie j  w idocznych  m ie jscach  i 
nie  by ły  w cale uczęszczane p rzez  nie 
licznych p raw osław nych .

P rzybysza  do W ilna , k tó ry  nam  
w ym yśla  o d  ,m o sk a lu sz k ó w “ , u w a ­
żając w idać  siebie za jak iegoś  P o lak a  
wyższej ka tegori i ,  m o żem y  ty lko  za­
pewnić, że ro sy jsk i  rząd  ca rsk i  nie 
p o ry w a ł  się na  b u rzen ie  kościołów, 
a jedyn ie  za b ra n ia ł  n a m  P o la k o m  - 
ka to l ikom  re m o n to w a ć  s ta re  i w zn o ­
sić now e kościoły , kap l ice  i krzyże. 
U w ażaliśm y to w ów czas za szczyt 
ucisk u.

Czyżby a u to r  a r ty k u l ik u  „Gdzież 
godność  n a ro d o w a " ?  n a w o łu ją c y  do 
burzen ia  cerkw i w W iln ie ,  n a p ra w d ę  
do tego stopnia  n ie  w iedział,  gdzie 
ona  jest  ta  godność  n a ro d o w a ,  że 
nas śm ie n a m a w ia ć  do p rześc ign ięcia  
„ m o sk a lu sz k ó w "  w ich n iecnych  me 
tod ach  ucisku .

—  P . A le k s a n d ro w i K. w  Ł o w ce - 
w ic z a e h . O w sp ó łp racę  p ros im y, z na 
desła.neso jed n ak  a r ty k u łu  nie m o ­
żem y skorzys tać

Popierajcie Przemysł Krajowy!

Aresztowanie kupra
DOd z a r n / t fm  p r z y w ła s z c z a n a  2P0O złn tyc h

Został wcozra] aresztowany znany w 
Wilnie kupiec M. Manczyński. Aresztowa 
nie iego nastąpiło w-kutek skargi, złożo­
nej w poicjl przez właścicieli wielkiej wi­
leńskiej wytwórni Rękawiczek b-ci Gelle  
rów, którzy oskarżyli go o przywłaszczę

nie na ich szkodę sumy ponad 2 tys. zł.
Pieniądze te miał Manczyński zainka- 

sować na rzecz firmy a conto zamówień 
od szeregu drm byagoskich, poznańskich 
I ostrowskich

«  „Dworek Kresowy" Śniadeckich 1 
Telefon 2l-r2

zaprasza na wielkie witprzobicie w dniach 30.XI. 11.XII. r. b.
Podawane będą: Mięso z kotła z chrzanem — Kaszak, bulczanka własnego wy­
robu — Biała kiełbasa z kapustą — Golonka po poznańsku — Noga wieprzowa 

po bawarsku — Peklówka z grochem i t  p.
Dobrze p ie lęgnow ane napoje. W i e c z o r e m  k o n c e r t .

P A W I Dziś. Piękny dramat miłosnySTRACHY
B O D O , Karwowska, Andrzejewska, Węgrzyn, Ćwiklińska, 
Woszczerowicz i in. Nadprogram’ DODATKI

■ * pa  ■  ■ gm tm i Dziś. M o n u m e n ta ln y  f ilm . N ajw iększa  a tra k c ja  dob y  o b e cn e j

- —  żearak w purpurze
W ersja  d ram a ty c z n a  film u  o  FranciszKU V il!onie, k ró lu  żebraków . G igantyczny film  reż. 
F ra n k a  L loyda. —  R onald  C o lm an , F ra n c es  D ee, H em y  W ilcovon. — N iezliczone tłum y  

statystów .. —  N ad p ro g ram : Atrakcje I aktualia

C h rześc ijań sk ie  k ino

SW1AT0WIDJ
Reprezentac. 
flim polskiej
produkcji 99

wg S te fan a  Z - 'o r r s U e g o .  — R ekordow a o b  ad a : E ich lerów na, Ż elichow ska, Zacharew icz 
Ja ra c z . S am b o rsk i, S tem p o w sk i, C ybulski, Znicz.

Początk i sean só w  o  godz . 4 -e j, i w n ied z ie le  i św ięta  od  g o d z . l .e j

Uiełda zhożowo-towarowa 
i iniarska w Wilnie

z dnia 29 listopada 1938 r.
Ca.iy za towar średniej handlowe) ja- 

oicl, za 100 kg. parytet Wilno,- przy nor- 
mil "ej taryfie przewozowej (len za 1000  kg 
‘-co wag. »L zal.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej­
szych Ilościach, W złotych i 
Ż y t o  I siand. 696 g/I 14.— 14.50 

n .  670 .  13.c0 1 4 -
3si«nlca I .  748 .  18.75 19.75

II .  726 „ 18.25 18.75
łęczm'en I .678/673. (kasz.' — —

.  II ,  649 .  „ 14.25 14.75
„ ID .  620,5. (pasbt 13.75 14.75 

Owies I .  46>ł .  15 75 15.75
n .  445 .  -  -

Gryka .  630 . 16.— 16 50
.  610 .  15 50 1 6 .-

Mąka żytnia g a t I 0—50% 29 — 29.50
„ I 0 -5 5 %  27.— 27.50
.  11 50—65% — —

.  .  razowa do 95% 2^. — 21.—
*4ąk4 pszen. g a t  I 0—50% 36 75 37.50

.  I-fl 0—65% 35 50 36.—
.  II 35 -65%  — —

.  .  .  II-R 50-65%  — -
.  111 65—70% 18 75 19.75

'» .  pastewna 15.— 15.50
« ziemniaczana .Superior* 33 50 34.— 

.Prim a* 32.50 33.— 
Otręby żytnie przem stand. 9.25 9.75
Otręby pszen. śred. przem.stand. 9,75 10 25
Wyka 1 7 .-  17.50
Lubin niebieski 9.— 9.50
Siemię lniane b .90% f-co w. s. z, 45.— 45 50 
Len tizepflny Wotożyn 1560.— 16u0.— 

.  .  Horodziej 1860.— 1900.—

.  .  Traby 1540.— 1580.—
Mlory 1 3 ,0 .-  1350.-

Len czesany Horodziej 2130,— 2170.— 
Kądziel horodzlejska 1560,— 16C0.—
Taręaniec moczony 650.— 690.—

.  Woiożyn 820.— 860.—

gó rn o śląsk i
p ierw szorzęd .
jakości

\

WĘGIEL
k o n c e rn u  „PR O G R ES", Katowice 

w agonow o i tonow o  w szczelnie za ­
m k n ię ty ch  i z ap lo m b o w an y ch  w ozach 

po leca  f irm a

I * .  D E U L L sI*dk£ rc’
B iu ro - W ilno , Jag ie llo ń sk a  3, tel. 8 tL  
B ocznica w tasna  1 sk ład y : K ijow ska 8, 
telefon  999. — W aga g w a ran to w an a  

Ceny k o n k u ren cy jn e .

L  O  I I  A  L  E
PO TR ZEB N E 2 p o k o je  w śródm ieściu . 

O ferty  w Adm, sub  „Solidny".

W jaki sposób dostać posadę
, W  dzisie jszych  c iężk ich  czasach  na k a ż ­
dą p o sad ę  c zek a ją  ty siące  w ykw alifikow a 
nych osób. K to p racę  n a jła tw ie j zdobyw a. 
K w estią  tą  za in te re so w a ł się am ery k ań sk i 
In s ty tu t P sycholog ii S tosow anej, p o d d a ją c  
bad an io m  k a n d y d a tk i n a  m aszyn istk i b iu ro ­
we i te, k tó re  p o sad y  zdobyły . Orkaizuje się, 
że n ie  d ecy d u ją  w alo ry  zaw odow e, ty lk o  
wygląd zew nętrzny . A o w yglądzie decy­
d u je  p rzed e  w szystk im  cera . A nie m a d o b ­
rej cery  bez n iep o ró w n an eg o  p u d ru  F o rv il. 
Tak sam o każda  w y tw o rn a  i p rag n ąca  m ieć 
w życiu pow odzen ie  k o b ie ta  m usi używ ać 
wody to a le to w ej św ia tow ej m ark i F o ry il — 
5 F leu rs . • (ARP).

Pr zet ar g
U rząd  W ojew ódzki W ileńsk i (W ydział 

P racy , O pieki i Z d io w ’a) ogłasza p rz e ta rg  
n ieo g ran iczo n y  n a  d o sta rczen ie  m aszyny  do 
p ra n ia  i w irów ki do odw ad u iań ia  b ielizny  
dla S zp ita la  Państw ow ego  w G łębokiem .

O ferty  na dostaw ę spo rząd zo n e  zgodnie 
z §§ 19— 22 R ozporządzen ia  R ady M ini­
s tró w  z din. 29. I. 1937 r  o dostaw ach  na 
rzecz S k arb u  P ań stw a  IDz URP Nr. 13, 
poz. 92), należy  sk ład ać  do U rzędu W ojew ó 
dzkiego (ul. M agdaleny Nr. 2) p o k ó j Nr. fi 
do godz. 9 dn ia  15 g ru d n ia  1938 r

O w aru n k ac h  p rz e ta rg u  m ożna się do- 
wiedizieć" o raz  o trzy m ać  szczegółow e w ez­
w anie  do sk ła d an ia  o fe rt w W ydziale  P r a ­
cy, Opieki i Z drow ia U rzędu W o jew ó d zk ie ­
go (pokój Nr. 14) a. d n iach  pow szednich 
od godz. 10 do 12.

U rząd  W ojew ódzki zastrzega  sobie p ra  
wo w y b o ru  d o staw cy  niezależn ie  od w y n i­
ków  p rz e ta rg u  o raz  p ra w  i całkow itego  u n ie ­
w ażnien ia  tegoż.

Za W ojew odę 
D r M. Przya lgow sk l

In sp e k to r  L ek arsk i.

Najstarsza w Wilnie firma 
tryko ta rzif

S . S K O L S K 9
dawniej B Ł O C .H  

zawiadamia Sz. Odbiorców z Wilna 
i prowincji, by nie szukali firmy na 
ul. Straszuna 6 albo na Wileńskiej 16, 
gdyż firma m ieści się obecnie tvlko na

Rudnickiej 17
jest zaopatrzona w najnowsze, naj­

modniejsze w yroby trykotażowe, 
posiada duży wybór koszul męskich, 

kraw atów  i t d.

P U D E R

P R A C A
Tl f f łT

DO GOSPODARSTW A na wsi p o trzeb n a  
p a n n a  od za raz  o raz  od 25 X II ekonom . 
M ickiew icza 31/4.

MŁODA osoba  po szu k u je  p o sad y  gospo 
dyni do osoby sam o tn e j lub  do bezd z ie tn e ­
go m ałżeń stw a , ul. P ro s ta  25— 1,

ca/m© Nieodwołalnie 'ostatni dzień.  
Najmilsza dziewczynka na swiecie

l i

S H 1 R L E Y  t em pie
w na jlepszym  i na jnow szym  f  W W  M  f  9
sw oim  przebojow ym  film ie 9 9  ^-"** ‘ —

J u t r o  p r e m i e r a !
Arcydzieło wg powieści Fannie Hurst p. t.

Cztery córki
Pe.ła świat, kinematografii, która jest doniosłym wycz. sztuki filmowej

J L .  M I A D 6  I Dzii* Chluba kinematografii francuskiej, Arcydzieło
M uU  Hel | na miarę „B enqali\ Film zrealizowany pod protektoratem

— i przy pomocv trancuskicn wojsk koionialych
P I C I #  L  A  C A U  A D  V  Rewe'acylna obsada: Albert Prejean. Plerm 

I I I  IV C i U  3  f t  n  M  K  I  Renoir, J . L. Barault oraz Ketti Gallian 
Imponujące sceny walk na pustyni. Chorobliwa miiość Europejczyka do jednej białej ko* 

Diety, rzuconej na pastwę namiętności garstki mężczyzn___________

K I N O  Dziś. C zeru jące  p o sen k i, sz a m p a ń sk i h u m o r, fan tasty czn a  w ystawa

z n i c z  - “ U B Ó S T W I A N A
z Hartą Eggerth w roi. głównej.

WIwuLkiego Ł Nadprogram: DOdATKI. Pocz. seans codz. o g. 4, w święta o 2 pp

OGKtS52J C D «  Ż Y C I A "
Dziś. Dramat ludzi teatru

W rolach rłównych: la ro le  Lombard, Fred Mac Murray, Dorothy Lam our
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DOD4TK1. Pocz. seans, o  4-ej. w nledi.. 1 Sw. o 2 ej.

ZASTOSOWANIU
3KYPA. »R2E‘ lE f  f  NkE 

B O y  G Ł D W Y Z IB O W iL a
ŹĄOAJĄC O RYQI HALNYCH PROSZkOw tu rAB>. 1 - K O G U T K I E M  *
: . t e Ł  P,ROSZKI W AH^DAJĄODYZ 5Ą JUŻ NAŚLADOWNICTWA.
Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ M i G R E N O - H t R y o s i H *

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U  

T O R c T K A C H  H I G I E N I C Z N Y C H .

P r z e t a r g
D y rek cja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  

w W iln ie  ogłasza n ieo g ran iczo n y  pisem ny 
p rz e ta rg  o fe rto w y  na fro te ro w a n ie  podłóg 
o ogólnej pow ierzchn i 3750 m. kw . w 120 
pok. G m achu D yrekcji OKP w W iln ie  p rzy  
Słow ackiego 14/12 w 1939 r.

W szelk ie  in fo rm ac je  dotyczące pow yższe 
go p rz e ta rg u  m ożna  o trzy m ać  w Adm m i 
stra c ji G m achu D yrekcji, p o k ó j N r 0 w dni 
u izędow e w  godzinach  od 10 —  13. -

Dyrekeja Okręgowa K olei Państw ow ych  
w W ilnie.

PO SZU K U JĘ w sp ó ln ik a  do b. dobrego 
in teresu . O ferty  do A d m in is trac ji „K u rjera  
W ileńsk iego" pod „K ap ita ł" .

ZGUBIONĄ LEGITYM \C J Ę  uczniow ­
ską n a  r. 1937/8 g im nazjum  Słow ackiego 
i M ickiew icza na  nazw isko  Ja n a  Józefa  W a ­
silew icza un iew ażn ia  się.

l i i i m i i i u i i o i i u . o i o o . o i m i i  VŁAi

Słupno i
TTTTTTT i Vf» *w w »fw y  -T *T T T T T T T "łT T T !  ”

K U PIĘ  k ilk a  u li z  pszczołam i. O ferty  
do A dm in istrac ji „ K u rje ra  W ileńsk iego" pod 
„K upno".

W YŻŁA n iem ieckiego (duży w iek 8 m e- 
sięcy) sp rzed am  z p ow odu  w yjazdu . Ul. Kał- 
w a ry jsk a  11— 4 (godz. 15—20).

j t u n n i i i LAi

L E E I A u ł Z E
fY Y m Tm m Tm TY TY TTTTTY Y Y TTTTTm m n

DR MED, JANINA
Piotrow icz Ju rcze n k o w a

o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.
C horoby sk ó rn e , w eneryczne 1 kobiece 

ul. Jag ie llo ń sk ą  16 in. G, tel. 18-66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K  T OR
B l i r m o w i c z

choroby  w eneryczne  sk ó rn e  i m nrzopłcio '..e  
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz, 

9 —13 1 3—8.

d o k  r ó  r
Z e l d o w k z

C horoby skórne, w enervczne, syfilis, n a rzą ­
dów m oczow ych od godz 0 - 1  i 5 -  8  w. 

pow rócił

D O K T O R
Zeldow rczow a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów m oczow ych od godz. 12— 2 I 4— 7, ul. 

W ileńaka N r 68 m. 3 tel. 277.

u l w

A K U S Z E R K I
T T T  T T ł T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T ł T T T T T T t T T T T T T T T

A K U S Z E R K A
K aria  L a X n e n w a

p rzy jm u je  od godz 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a— 3, róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

Nauka i Wychowania
KURSY k o re sp o n d en cy jn e : 1. O gólno­

ksz ta łcący  (zakres g im n az ju m  i liceum ). 2. 
H andlow y (b u ch alte ria , sk a rb o w o ść  i t. d.). 
3. Języ k i obce (angielski, fran cu sk i, nierń.e- 
cki, w łoski). O p ła la  5— 10 zł. m iesięcznie. 
Zapisy lis tow ne (ze znaczk iem  • na  odpo­
wiedź): A dm in istr. „K ur. W il.“ sub  „K ursy"

NOWOGROaZKIE
SZCZUCZYN NOW OGRÓDZKI. Poszuku  i 

je się dz ierżaw cy  b ufe tu  K lub „ O g n isk ,"  w 
Szczuczynie. W aru n k i są do om ów ienia . Bu­
fet do w y dzierżaw ien ia  zaraz.

REDAK CJA i ADM INISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andursuiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć 1— 3 p o D o łu d n iu  
Adm inistrac a: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Zam kowa 4/7, te l. 73; B a ra n o w ic z  :, 
W ileńska 42, tel. 96; B rz eść  n /B .. ul. P ierac- 
kiego 19, tel. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ;  K łeck, N ieśw ież, S łonim , 
S tołpce, Szczuczyn, W ołożyn. W ilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suw ałki — Emili P la te r 14 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkowysK— Brzeska 9/1

: as *"~~T IIIII I I III II I li

CENA PRENUM ERATY
m iesięczn ie : z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na w si, w miej­
scow ościach, gdz ie  nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OG ŁO SZEŃ : Z l w iersz m ilim etr, przed  tekstem  75 g r., w tekście oO gr., za tekstem  
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, N ajm niesze o g łoszen ie  d r rb n e  liczym y za 10 słów. W yrazy 
i ustym  drukiem  liczym y podw ójn ie . Z astrzeżeń m iejsca dla .d robnych*  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odpow iedn ich  rubryk zależny jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
redakc. i kom unikaty  60 gr za wi srsz jednoszoaltow y. Do tych  cen dolicza się za og łosze­
nia cyfrow e tabe laryczne  50% . U kład ogłoszeń w tekście  5-!am owy, za tekstem  lO Jam ow y 
Za treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca, O głosze­

nia są p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

W y d a w n ic tw o  „Kurjer W ileński*  Sp. z o .  o. Druk. , Z n icz* ,  W ilno ,  ul. B isk . B a n d u rsk ieg o  4, tel.  3 -4 0  uo«. u e. KoturewskieKo, wueosk* u
R e d a k to r  o d p . Zbigniew Cieślik


